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kontroli społecznej
W ciągu trzech miesięcy ra 

dy narodowe powołają ko­
mitety kontroli społecznej. 
Dotycząca tych komitetów u- 
stawa o zmianie ustawy o ra 
dach narodowych, uchwalona 
przez Sejm w końcu ubieele 
go miesiąca weszła w życie: 
jej tekst został ogłoszony w 
„Dzienniku Ustaw” nr 14.

Zada ni em K orni tetów K m - 
treli Społecznej — głosi m 
m. ustawa — jest pomoc ra 
dom narodowym w wypełnią 
n4u ich funkcji kontrolnych, 
umacnianie roli i znaczenia 
kóntroli społecznej, koordyno 
wanie i inspirowanie działal­
ności poszczególnych organów 
tej kontroli. doskonalenie 
wszystkich jej form, zwiększa 
nie skuteczności kontroli, a 
zwłaszcza egzekwowanie zale­
ceń pokontrolnych oraz two­
rzenie warunków do działania 
j powoływania organów kon­
troli społecznej przez upraw­
nione organizacje. Komitety 
działają zgodnie z wytycznymi 
rady narodowej oraz przy ści­
słym współdziałaniu z komisja­
mi rady.

Ustawa zwraca uwagę na 
potrzebę ukierunkowania przez, 
komitety pracy organów kon­
troli społecznej na dziedziny 
życia s7X>łeczno-gos-podarczego, i 
w których zachodzi szczególna 
potrzeba ochrony mienia spo­
łecznego lub praw obywateli, 
umocnienia dyscypliny społecz­
nej, zapewnienia gospodarności 
oraz zaspokajania potrzeb ludz 
kości. (PAP)

Posłowie pracują nad 
sprawozdaniem rządu

7 bm. rozpoczęły się posel­
skie prace nad sprawozdaniem 
rządu z wykonania narodowe­
go planu społeczno-gospodar­
czego w ubiegłym roku oraz 
budżetu państwa. Komisje sej­
mowe. po dokonaniu oceny rea 
lizacji zadań w poszczególnych 
dziedzinach nrzekaża sw’e uwa 
gi i wnioski Komisji Planu Gos 
podarczego. Budżetu i Finan­
sów. rozpatrującej całość rzą­
dowego sprawozdania. Powo­
łano też cztery miedzykoml- 
syjne zespoły problemowe dla 
analizy wybranych zagadnień 
z zakresu gospodarki i polity­
ki społecznej. Jest to kontynu­
acja rozpoczętej w czasie os­
tatniej debaty budżetowej w 
sejmie praktrki. która sprzy­
ja pogłębianiu poselskich ana­
liz i ocen.

W środę obradowałv sejmo­
we komisje: przemysłu ciężkie 

\ go, maszynowego i hutnictwa. 
7 komisja rolnictwa i przemysłu 

soożrwezego. a także komisja 
j leśnictwa i przemysłu drzew- 

• nego. (PAP)
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Głodujący Etiopczycy
Władze etiopskie wysyłają żyw 

ność do prowincji Wolto (na pół­
nocy kraju) gdzie około miliona 
mieszkańców zagrożonych jest gło. 
dem _ poinformowano oficjalnie 
w Addis Abebie. Podobna sytua­
cja wytworzyła się w prowincji 
W o Ho w 1972 i U roku, kiedy z 
głodu zmarło tam około 200 000 
osób.

Belgowie opuszczą Zair
Premier Belgii L. Tindemans 

oświadczył w środę, że oddziały 
spadochroniarzy belgijskich beaą 
wycofywane z Szaby w miarę 
przybywania lam oddziałów afty 
kańskich. Tihdemąns oświadczył, 
że ewakuacja spadochroniarzy bel 
gijskich może się rozpocząć w 
ciągu najbliższych 15 dni.

Wywiad premiera Angoli
W wywiadzie dla kubańskiego 

dziennika „Granma”, premier L u
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W życiu gospodarczym kraju 

chemia jest wszechobecna
bm. z okazji dorocznego

„Dnia chemika” (4 czerwca) — 
zawodowego święta ponad pół 
milionowej rzeszy pracowni­
ków przemysłu chemicznego, 
ceramiczno-szklarskiego i pa­
pierniczego I sekretarz KC 
PZPR Edward Gierek spotkał 
się z przedstawicielami zakła­
dów pracy tych gałęzi prze­
mysłu.

W spotkaniu uczestniczyli: 
członek Biura Politycznego, se 
kretarz KC PZPR Stefan Ol- 
szowski, sekretarz- KC PZPR 
Zdzisław Żandarowski, czło­
nek Sekretariatu KC. kierow­
nik Wydziału Przemysłu Cięż­
kiego, Transportu i Budownic­
twa KC PZPR Zbigrtiew Zie­
liński, wicepremier Kazimierz 
Secomski oraz kierownik Wy-
działu 
nych, 
PZPR 
wicz.

Organizacji Społecz- 
Sportu i Turystyki KC 

Zdzisław Andru.sz.kie-

Uczestnicy spotkania poin­
formowali E. Gierka o bieżą­
cych i perspektywicznych pro­
blemach przemysłu chemicz­
nego. Przemysł ten zatrudnia 
obecnie w Polsce 351 000 pra- tego resortu. Terminy odda­
cowników w 242 jednostkach 
gosoodarczych resortu, skupio
nych 11
branżowych.

zjednoczeniach
Legitymuje się

najwyższym w krajowym prze 
myślę nasyceniem kadrą inży- 
nieryjną, co wynika z wyso­
kiego stopnia skomplikowania

Porażka FDP w Dolnej Saksonii
Przewodniczący zarządu kra 

jowego FDP Dolnej Saksonii, 
Roetger Gross, zapowiedział w 
środę swą dymisję w związku 
z klęską, jaka jego partia po­
niosła w niedzielnych wybo-

Dowódca NATO w Europie
za zwiększeniem siły paktu

Dowódca naczelny sił zbrój 
nych paktu NATO w Europie, 
amerykański generał Alexan 
der Haig przemawiając w ko­
misji wojskowej Izby Repre­
zentantów, wezwał do dalsze 
g- zwiększenia potencjału mi 
litarnego tego paktu.

Wystąpienie generała Haiga 
było w swej treści bardzo po

dowej Republiki Angoli, Lopo de 
Nascimento oskarżył mocarstwa 
zachodnie o zamiar utworzenia 
agresywnego bloku militarnego 
przeciwko postępowym krajom i 
ruchom narodowowyzwoleńczym 
w Afryce, Podkreślił on, że do­
konywane w Zairze doświadcze­
nia- z pociskami rakietowymi, pro 
(łukowanymi przez zachodnionie- 
miecki koncern Otrag, świadczą 
wyraźnie o takich planach, któ-e 
są wymierzone nie tylko w An­
golę, ale w całą postępową Afry­
kę. 4

M. Kacia fi przebywał w Algierii

We wspólnym komunikacie o- 
publikowanym na zakończenie 
wizyty szefa państwa libijskiego 
M. Kadafiego w Algierze, Libia 
i Algieria wyrażają wolę zdecy­
dowanego przeciwstawiania się 
neokolonialnej interwencji na Sa 
harze Zachodniej, w zairskiej pro 

technologii produkcji chemiez 
nej i znacznego udziału zauto­
matyzowanych i zmechanizo­
wanych procesów w skali ca­
łej produkcji.

Resort przemysłu chemicz­
nego dostarczył w ubr. towa­
ry rynkowe wartości 79,2 mld 
zł, co oznaczało wzrost w sto­
sunku do r. 1976 o 9 mld, przy 
jednoczesnym wzroście warto­
ści eksportu o 9,5 procent do 
sumy ogółem około 4 mld zł.

Zasadniczym zadaniem prze­
mysłu chemicznego jest jed­
nak zaopatrywanie innych ga­
łęzi przemysłu oraz budownic­
twa i rolnictwa w surowce i 
materiały. Z przyczyn obiek­
tywnych, takich jak niedobór 
energii elektrycznej, gazu i 
niektórych surowców, z impor­
tu w okresie listopad ubiegłe­
go roku — luty bieżącego che 
mia nie wywiązała się w pełni 
ze swej podstawowej roli wTiel 
kie^o kooperanta.

Przeszkodą w wykonaniu 
programu tegorocznej produk­
cji i lat najbliższych są opóź­
nienia w realizacji inwestycji 

wania tych obiektów nie mo­
gą być przesuwane.

Nawiązując do informacji 
przedstawicieli resportu i za­
kładów przemysłu chemiczne­
go I sekretarz KC PZPR pod­
kreślił, że przemysł chemiczny 
mimo przeżywania wielu trud 

rach do parlamentu krajowe­
go. Dodał on, że ustąpi ze swe 
go stanowiska 8 lipca br. pod­
czas zjazdu dolnosaksońskiej 
FDP. (PAP) 

dobni do licznych przemówień 
wygłoszonych na sesji rady 
NA.TO, która niedawno od­
biła się w Waszyngtonie. Jak 
wiadomo, na sesji tej posta­
nowiono zintensyfikować pro 
gram zbrojeń, co spotkało się 
ze zdecydowanymi protestami 
międzynarodowej opinii pu­
blicznej. (?AP)

wincji Szaba oraz w Cz>adzie. Ko 
munikat podkreśla, że problemy 
afrykańskie powinny być rozwią­
zywane przez państwa tego kon­
tynentu, bez obcej interwencji.

6 zabitych na plaży
Co najmniej sześć osób znala­

zło śmierć pod zwałami skał i 
ziemi, które obsunęły się z nad­
morskiego urwiska na pełną lu­
dzi plażę na wyspie Ischia, u po­
łudniowych wybrzeży Wioch. Spod 
osypiska wydobyto zwłoki sześciu 
osób, być może liczba ofiar oka- 
że się większa.

Tonowy rekin w sieci
Dwaj rybacy z Collioure (denar 

lament Pyrenne-Orientale) złapa­
li w czasie połowu tuńczyków pięk 
ny okaz rekina wędrownego o wa 
dze jednej tony. Jest to gatunek 
rekinów dość pospolity w Morzu 
Śródziemnym. Dla ludzi niedroż­
ny.

nośc-i jest współtwórcą pozio­
mu gospodarczego naszego kra 
ju. Chemia jest wszechobecna 
w życiu współczesnego czło­
wieka i właściwie we wszyst­
kich dziedzinach gospodarki. Z 
tego względu rola chemii w 
naszym kraju będzie rosła. 
Chemia jest szczególnie pre­
destynowana do rozwijania 
produkcji eksportowej, zwłasz 
cza w oparciu o własne surow 
ce i technologie.

Obecne trudności mają cha­
rakter obiektywny, ale już 
trzeba patrzeć w przyszłość i 
widzieć rolę chemii w perspek 
tywicznym rozwoju naszego 
kraju. II program chemizacji 
gospodarki narodowej, opraco 
wywany w resorcie, powinien 
nastawić się na opanowanie 
obecnych, doraźnych trudno­
ści, takich jak zbyt wielka 
energochłonność chemii, impor 
tochłonność i deficyt surow­
ców. Niezbędnym jednak jest 
opracowanie takiego progra­
mu chemizacji, który będzie 
uwzględniać maksymalne wy­
korzystanie krajowych surow­
ców, głębszy przerób ropy na­
ftowej, wykorzystanie gazu dla. 
celów chemicznych, a nie ener 
getycznych itp.

Taki program rozwiązałby 
szereg problemów naszej gos­
podarki. Np. zwiększenie pro- 
dukcii karbidu i acetylenu po-

Dokończenie na str. 2

Kontrowersyjna 
wypowiedź Callaghana

Odpowiadając na interpela­
cję w Izbie Gmin premier W. 
Brytanii, James Callaghan, wy­
raził nadzieję, że Związek Ra­
dziecki i Stany Zjednoczone 
podpiszą porozumienie o ogra­
niczeniu ofensywnych zbrojeń 
strategicznych. Callaghan pod 
kreślił, że bez takiego porozu­
mienia wyścig zbrojeń będzie 
trwać.

Premier odciął się od zaja­
dłej antyradzieckiej polityki' 
kierownictwa brytyjskiej Par­
tii Konserwatywnej. Podkreś­
lił, że W. Bretania nastawia 
się na współdziałanie ze Związ 
kiem Radzieckim i niewywo- 
h wanie sztucznych konflik­
tów.

Z drugiej jednak strony szef 
rządu brytyjskiego usiłował 
uzasadnić agresywną politykę 
NATO i — wbrew oczywistym 
faktom — przerzucić na pań­
stwa socjalistyczne odpowie­
dzialność za wyścig zbrojeń. 
Równocześnie w kontrowersyi 
ny sposób zinterpretował roz­
wój wydarzeń w Afryce.

PAP

Polska — Tunezja 1:0 (1:0)

Włochy i Argentyna już w półfinale
We wtorek na 

piłkarskich mi­
strzostwach 

świata w Ar­
gentynie roze­
grano drugą se­
rię meczów eli­
minacyjnych w 
grupie I i II.

Reprezentacja Polski cdnio- 
H ciężko wywalczone zwy- 

?stwo nad Tunezją 1:0 
1:0). W drugim meczu tej gru­

py RFN wysoko pokonała 
Meksyk 6:0 (1:0). Wyjaśniła się

Już niewiele dni pozostało do otwarcia tegorocznych, jubileuszo­
wych MTP. Zwiększa się tempo proc w halach i na placach tar­

gowych. Nadal nadchodzą eksponaty, „Bumar”, jak co roku za­
demonstruje wiele maszyn i urządzeń niezbędnych dla przemy- 

, s stu budowlanego, jak spychacie, dźwigi iip.
Fot. — H. Kamza

Szef rządu Nigerii 
rozpoczął wizytę w Polsce

Na zaproszenie przewodni­
czącego Rady Państwa Henry 
ka Jabłońskiego do • Polski 
przybył 7 bm. z oficjalną wi­
zytą szef Federalnego Rządu 
Wojskowego, naczelny dowód 
ca Sił Zbrojnych Republiki 
Federalnej Nigerii, generał 
Olusegun Obasanjo.

W toku 3-dniowej wizyty 
w naszym kraju generał O. 
Obasanjo spotka się z czoło­
wymi osobistościami życia po 
litycznego i państwowego 
PRL; odbędzie również krótką 
podróż po iMsce.

Lotnisko Okęcie w Warsza­
wie udekorowano barwami 
Nigerii i Polski. Przed godziną 
14.00 na płycie lotniska wylą 
dowal samolot specjalny. Ge 
nerała Oluseguna Obasanjo po 
witał przewodniczący Rady 
Państwa Henryk Jabłoński.

Gen. O. Obasanjo w towa­
rzystwie II. Jabłońskiego ode 
brał raport od dowódcy kom 
panii reprezentacyjnej Woj­
ska Polskiego.

W godzinach popołudnio­
wych Olusegun Obasanjo zło 
żył ra płycie Grobu Nieznane 
go Żołnierza wieniec opasany 
szarfą o barwach narodo­
wych swego kraju.

Generał O. Obasanjo chwilą

Przed wizytą prezydenta Francji

Zamachy na Korsyce
W przeddzień 3-dniówej wizyty 

prezydenta Francji Valery’ego 
Giscarda D’Estaing na Korsyce 
dokonano trzech zamachów bom­
bowych — w Bastii i jej ckoi:- 
cach. Nikt nie zginął, straty me

Depesza gratulacyjna
H. Jabłońskiego

Przewodniczący Radv Państwa 
Henryk Jabłoński wystosował de­
pesze gratulacyjna do generała 
Ziaura Rahmana w związku z wy­
borem yo na stanowisko prezyden­
ta Banylad^skiej Republiki I.udo­
wej. (PAP)

natomiast już sytuacja w gru­
pie I, w której awans do pół­
finałów zdobyły drużyny Włoch 
i Argentyny. Włosi we wtorek 
pokonali Węgrów 3:1 (2:0). a 
Argentyna zwyciężyła Francję 
2:1 (1:1).

POLSKA — TUNEZJA 1:0 (1:0)

Bramkę zbobył w 43 min. Grze­
gorz Lato. Sędziował Martinez z 
Hiszpanii.

Dokoficzanie na str, 4, 

milczenia oddał hołd pamięci 
żołnierzy polskich, którzy po­
legli w walkach o wolność i 
niepodległość ojczyzny, a na- 
stępnie. wpisał się do księgi 
pamiątkowej.

Tego samego dnia generał 
Olusegun Obasanjo złożył w 
Belwederze wizytę przewodni 
czącemu Rady Państwa Hen­
rykowi J a b ło ń s k i e m u.

Następnie rozpoczęły się poi 
sko-nigeryjskie rozmowy ple­
narne, którym przewodniczyli 
Henryk Jabłoński i Olusegun 
Obasanjo.

W toku rozmów stwierdzo­
no, iż Jąazące Polskę i Nige 
rię, przyjazne stosunki. stano­
wią podstawę stale rozwijają 
cej się współpracy. Oceniono 
z zadowoleniem jej dotychcza 
sowy stan, m. in. w dziedzinie 
gospodarczej, naukowo-techni 
cznej i kulturalnej, dajac wy 
raz woli dalszego je i pogłębia 
nia i rozszerzania. W rozmo­
wach poruszono także spra­
wy międzynarodowe zc szcze 
gólnym uwzględnieniem pro­
blemów związanych z materia 
lizacją orocesu odprężenia w 
świecie. rozbrojeniem oraz sy 
tuccją w Afryce.

Rozmowy będą kontynuowa 
ne. (PAP)

są wielkie. Akcje te zdwoiły jed 
nak czujność francuskich sil bez 
pieczeństwa, które już od pono- 
dzialku prowadzą na Korsyce c- 
peraoje dla utrzymania spokoju 
na wyspie. (FAF)

Jutrzejszy
„GŁOS WIELKOPOLSKI"

ukcże się no 3 dni 
w objętości

12 stron
W wydaniu m. in.:

.A Cała strona poświęcona 
jubileuszowym, 50 MTP, 
a no niej publikacje: 
„Poznańskie forum świa­
towego handlu", „Z Wiel 
kopalski za granicę" oiaz 
„MTP — targi prestiżo­
we"

i# Wypowiedź lekarki na le­
mat jesieni życia
Rozmowa z aktorem — 
Wiesławem Golasem

* „Zanim Polak poleci w 
Kosmos” czyli jak upły­
wa dzień Gwiezdnym 
Miasteczku 
„Wielka publiczna spra- 
wa” — rezultaty konsul­
tacji na temat kierunków 
rozwoju nauki.

Ponadto: felietony
listy czytelników A. humor i 
rozrywka.
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Na polach Wielkopolski Uchwała Sądu Najwyższego

GŁOS u ____ .
rf biegiem lat (ba — 

dziesięcioleci!) klub 
ten stał się trwałą cząstką 
życia społecznego załogi za 
kładów H. Cegielski- Gru­
pując robotników i techni­
ków, ekonomistów i inży­
nierów, udzielając im po­
mocy i dbając o zachęty — 
Klub Techniki i Racjonałi 
zacji przysporzył macierzy 
stemu przedsiębiorstwu i 
samym nowatorom korzy­
ści wręcz niepomiernych.

W Wielkopolsce, w całym 
kraju, ruch racjonalizator­
ski szczyci się wieloma do 
kopaniami. Obecnie, gdy 
sprawy dalszego rozwoju 
Polski są tematem dnia,

Uprawom potrzebny deszcz
Upały w końcu maja i na 

początku czerwca spowodowa­
ły susze w Wielkopolsce. Jej 
skutki odczuwają zwłaszcza 
województwa: pilskie, poznań­
skie, kaliskie i konińskie. Je­
dynie w woj leszczyńskim sy­
tuacja nie odbiega specjalnie 
od normy wieloletniej.

kach i rowach spadł wyraźnie, 
lecz po wiosennych powo­
dziach pozostało sporo zapasu 
wilgoci w glebie. Bez prze­
szkód odbywają się zabiegi 
ochrony roślin. Zwalcza się in 
wazję mszyc.

gdy Komitet Centralny
PZPR zapowiada plenarne
posiedzenie poświęcone
zwiększeniu udziału nauki 
i techniki w tym donio-
słym procesie również
działa l ność wynalazczości 
pracowniczej zasługuje na 
zwiększoną uwagę.

Nie ulega wątpliwości, że 
ruch racjonalizatorski ma 
nadał wielkie pole do po­
pisu. Potrzeba mu jednak 
że nowych impulsów, wzmo 
żonej pomocy. a być może 
także zmodyfikowanych 
form organizacyjnych. Na 
oewno należy powszechnie j 
i częściej przedkładać za­
łogom i personelowi inży­
nieryjno-technicznemu te­
matu, których rozwiązanie 
mieć może dla toku pracy 
kapitalne znaczenie — 
przez uczynienie jej lżej­
szo. wydajniejsza.

Tg nieprawda, że w 
związku z postępem techni 
cznym — w przemyśle, w 
budownictwie bądź trans­
porcie nie ma miejsca dla 
■nracowniczych pom ysłów. 
Trudniej o nie, rzeczywiś­
cie. Ale idzie przecież o

Kaliskie odczuwa duży brak 
wody. Na plantacjach buracza 
nych ziemia przypomina po­
piół. Słabiej niż w innyph la­
tach wyglądają plantacje zie­
mniaków. Susza zagraża kuku 
rydzy i plantacjom lnu. Ostat­
nie deszcze spadły w tym wo­
jewództwie w połowie maja. 
Najbardziej skutki suszy od­
czuwa rolnictwo w gminach 
położonych w okolicy Kalisza 
oraz Wieruszowa, Kępna i Sy­
cowa, gdzie są słabe gleby.

W Konińskiem na wyschłych 
glebach potworzyła się skoru­
pa. W okolicach Zagórowa bie 
leje żyto. Słabo wyglądają 
plantacje zbóż jarych w oko­
licach Pyzdr i Krzymowa. Je­
dynie nad Kcłem w ubiegły 
piątek przeszła ulewa. Planta­
cje buraczane położone na nie­
co niższych glebach na razie 
trzymają się nieźle.

Leszczyńskie jest w dobrym 
położeniu. Deszcze nie padały 
jedynie w okresie od 27 maja 
do 2 czerwca. Wprawdzie po­
ziom wód w rzekach, zbiorni-

Pilskie odczuwa skutki nie­
spotykanej tam od lat suszy. 
Powstało niebezpieczeństwo 
pożarów, spłonęło już 27 ha la 
sów. Wojewoda pilski wydał 
zakaz wstępu do lasów poza 
obrębem terenów turystycz­
nych. Brak opadów odbija się 
niekorzystnie na wegetacji ro­
ślin ozimych i jarych, a szcze­
gólnie na kukurydzy i ziem­
niakach.

Poznańskie także boryka się 
ze skutkami długotrwałej su­
szy. W ciągu ostatnich pięciu 
miesięcy były zaledwie 104 
mm opadów, gdy średnia wie­
loletnia wynosiła 184 mm. W 
tej sytuacji niepokoi przyszły 
stan plantacji kukurydzy, bu­
raków cukrowych, ziemnia­
ków. Nie rozkrzewia się rze­
pak, słabo odrastają trawy.

POŁOWA LAK 
JUZ SKOSZONA

Od dwóch tygodni trwają 
Wielkopolsce sianokosy. <

1 w
Od

ich przebiegu w dużej mierze

rozwój polskich
fabryk i zakładów, o szyb 
szu rozwój kraju, o zasób 
niejszą codzienność.

WP

w
W 

nych

Zamachy

kraju Basków
środę w godzinach ran- 
eksplodowały w centrum

Pampeluny (kraj Basków)
trzy ładunki wybuchowe, 
wodując poważne szkody 
terialne. Strat w ludziach 
bvło. (PAP)

po
ma 
nie

Kolejni oskarżeni
o uprowadzenie i zabójstwo Aldo Moro

Sąd w Rzymie, który prowa 
dzi śledztwo w sprawie zamor 
dewania byłego premiera 
Włoch, Aldo Moro, wydał trzy 
nowe akty oskarżenia wobec 
osób podejrzanych o udział w 
tej zbrodni. Zarzuty zawarte 
w akcie oskarżenia są takie sa 
me. jakie postawiono 6 człon­
kom „czerwonych brygad”, w 
tym Enrico Triaca, właścicie­
lowi drukarni rzymskiej, gdzie 
powielano ulotki i komunika­
ty terrorystów. Konkretne os­
karżenia dotyczą udziału .w 
uprowadzeniu i zamordowa­
niu A. Moro i pięciu członków 
jego ochrony osobistej.

Jedną z oskarżonych jest. 2X~tet 
nia Maria Fiora Ardizzone znaj-

dująca się obecnie w więzieniu w
Neapolu po 
kwietnia, w

aresztowaniu jaj .6 
rezultacie odkrycia

W interesie rodziny

R. Baum desygnowany 
na ministra spraw
wewnętrznych RFN

Przewodniczący FDP, Hans-
Dietrich Genscher zakomuni­
kował, że partia ta desygnuje 
na nowego ministra spraw wć- 

, wnętrznych RFN Gerharta Ru- 
I dolfa Bauma, dotychczasowego 
[ parlamentarnego sekretarza sta 

nu w tym ministerstwie.

przez policję kryjówki tzw. pierw 
szej linii „czerwonych brygad”, ' 
gdzie znajdował się wielki skład 
broni. Dwaj inni oskarżeni to 27- 
letni Prospero Gallinari i 28-l*tni 
Corrado Alunni, którzy są obec­
nie poszukiwani przez policję. 
Pierwszy z nich zbiegł 2 stycznia 
z więzienia w Treyiso z 12 inny­
mi współwięźniami. Drugi z po­
szukiwanych przestępców Corra- 
do Alunni, zwany „nieuchwyt­
nym” najbliższy współpracownik 
Renato Curcia założyciela „czer­
wonych brygad”, uważany jest

Agencje prasowe komentu­
jąc nagłą dymisję W. Maihofe- 
ra, przypominają, że był on 
ostro krytykowany z powodu 
nieudolności policji RFN w
walce z terrorystami, przede
wszystkim po zamordowaniu 
przemysłowca H. Schleyera. 
Atakowano też za metody 

śledztwa, w tym organizowanie 
podsłuchów obywafeli RFN.

PAP

przez 
skie j 
dwaj 
przez

policję za organizatora rzym 
,»kolumny” tych brygad. Ci 
oskarżeni zostali rozpoznani 
świadków jako uczestnicy

uprowadzsnia Aldo Moro. (PAP)

Bezrobocie tematem sesji
Międzynarodowej Konferencji Pracy

W Genewie rozpoczęła się 64 
sesja Międzynarodowej Kon­
ferencji Pracy. W obradach 
bierze udział nonad tysiąc de­
legatów z 135 krajów. Głów- 
nvm tematem dyskusji są pro 
bierny związane z coraz bar­
dziej pogłębiającym się bez­
robociem w wielu regionach 
świata. Dotyczy to głównie 
krajów rozwijających się.

gdzie liczba całkowicie i czę­
ściowo bezrobotnych przekro­
czyła już 300 min ludzi zdol­
nych do pracy. Sprawa ta ma 
również doniosłe znaczenie dla 
rozwiniętych krajów kapitali­
stycznych, w’ których bezro­
bocie osiągnęło nie notowany 
od blisko 40 lat poziom około 
13 min osób. (PAP)

Tureckie zamiary wobec sąsiadów
Na konferencji prasowej 

zwołanej po powrocie z po­
dróży do kilku krajów zachód 
nieeuropejskich i USA pre­
mier Turcji, Bulent Ecevit, oś 
wiadczył, że rząd turecki za­
mierza umocnić stosunki przy 
jaźni i współpracy z sąsiedni­
mi krajami, w tym ze Związ­
kiem Radzieckim. Nawiązując

do mającej się odbyć w dru­
giej połowie czerwca br. w- 
zyty w ZSRR posiedział on. 
że podczas rozmów w Mos­
kwie zamierza przedyskuto­
wać pozytywne zmiany, jak:e 
w ostatnich latach zaszły w 
stosunkach między obu kra­
jami. (PAP)

Spotkanie z E. Gierkiem 
i okazji

„Dnia Chemika"
Dokończenie ze sir. 1 

zwoliłoby na rozwój produkcji 
włókien sztucznych bez potrze 
by zwiększania importu ropy. 
Wykorzystanie w chemii soli 
i węgla, a więc surowców któ- 
rych mamy w kraju pod do­
statkiem pozwoliłoby rozwinąć 
gałęzie przemysłu chemiczne­
go całkowicie uniezależnione 
od importu.

W tym kontekście należy 
realizować — stwierdził I se­
kretarz KC PZPR — program 
racjonalizacji importu, co po­
winno także przyczynić się do 
większego zainteresowania su­
rowcami krajowymi. Chemia 
zaczęła to już realizować. Nie­
zbędne jest pilne wykonywa­
nie planów inwestycyjnych te­
go resortu i uwzględnienie je­
go potrzeb w planach inwesty­
cyjnych przyszłej 5-latki.

Na zakończenie I sekretarz 
KC PZPR — Edward Gierek 
nrzekazał obecnym i za ich pc 
średnictwem wszystkim pra­
cownikom przemysłów: che­
micznego, szklarsko-ceramicz- 
nego i papierniczego życzenia 
wszelkiej pomyślności i suk­
cesów w życiu i pracy. (PAP)
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zależeć będzie zasób własnych 
pasz, które mają duże znacze­
nie dla hodowli. Największe 
areał do skoszenia ma woj. pi] 
skie, gdzie użytki zielone sta­
nowią 22 proc, ogólnego area­
łu użytków rolnych: woj. ko­
nińskie ma ich 17 proc, nato­
miast poznańskie najmniej, bo 
zaledwie 11,4 proc, a potrzeby 
paszowe bardzo duże. Trzeba 
więc sprawnie i bez strat sko­
sić i wysuszyć trawę, wyko­
rzystać sprzyjającą tym pra-- 
com pogodę.

Dotychczas w woj. poznań­
skim skoszono połowę łąk, czy 
Ii 22 500 ha, przeznaczając tra 
wę głównie na siano Najbar­
dziej zaawansowany jest 
sprzęt w takich gminach, jak 
Granowo, Śrem czy Swarzędz, 
gdzie skoszono już 85 proc. łąk. 
Najobfitsze zbiory, bo sięgają­
ce 35 kwintali siana z hektara, 
spodziewane są w gminach 

\ Oborniki i Duszniki. Jedynie w 
okolicach Poznania — Komor­
nikach. Suchym Desie, Czer­
wonaku — zaawansowanie 
prac jest słabe.

Przewiduje się, iż pierwsze • 
w tym roku sianokosy zostaną 
w naszym regionie zakończo­
ne 21 czerwca, (zd)

Walka o dostawy 
broni dla NATO

po rozwiązaniu małżeństwa
Konstytucyjną zasadę ochro 

ny rodziny i macierzyństwa 
oraz troski o wychowanie mło 
dego pokolenia sądy obowią­
zane są realizować we wszy­
stkich sprawach ze stosun­
ków rodzinnych, w tym także 
w sprawach o rozwód. Pod­
kreślają to uchwalone przez 
Sąd Najwyższy wytyczne 
wymiaru sprawiediwośei i 
praktyki sądowej w zakresie 
orzekania w wyroku rozwodo 
wym o wspólnym mieszkaniu 
zajmowanym przez małżon­
ków oraz o podziale majątku 
wspólnego. W tych ogłoszo­
nych ostatnio wytycznych SN 
przypomina, ich ochronna 
f -nkcja orzecznictwa sądowe­
go nie kończy się z chwilą u- 
stania małżeństwa. Orzeczenie 
rozwodu stwarza bowiem ko 
ni czność rozstrzygnięcia róż 
nego rodzaju spraw zarówno 
w stosunkach nrawn^ch mię

dzy rozwiedzionymi małżon­
kami, jak i między nimi a 
ich małoletnimi dziećmi.

W uchwale SN 
się. że realizacja 
społecznego celu 
kodeksie wymaga 
sądu orzekającego 
d 'e wykazania AJ

stwierdza 
założeń i

zmiany w 
ze strony 

। o rozwo- 
ic jaty wy w

k‘-runku ustalenia rzeczywi­
stego układu stosunków fak­
tycznych i źródeł możliwych 
konfliktów oraz szerokiego 
wykorzystania istniejących 
możliwości mediacyjnych, 
prowadzących — w miarę 
możności — do rozstrzygnięć 
zgodnych z życzeniami obu 
stron. SN przypomina jedno­
cześnie tę nadrzędną dyrekty 
wę, według której orzekając 
o wspólnym mieszkaniu sąd u- 
względnia przede wszystkim 
potrzeby dzieci i małżonka, któ 
remu powierza wykonywanie 
władzy rodzicielskiej. (PAP)

Współpraca kulturalna 
z chilijskimi emigrantami

Na zaproszenie ministra 
kultury i sztuki w dniach 
3—7 bm. przebywał w naszym 
kraju z wizytą przyjaźni je­
den z najwybitniejszych ooli 
tyków Chile na emigracji, se­
kretarz wykonawczy Jedności 
Ludowej Chile — Clodomiro 
Almeyda. W rządzie Salva- 
dora Allende był ministrem 
spraw zagranicznych.

W czasie pobytu w naszym

kraju Clodomiro Almeyda spot
kał się przedstawicielami
życia politycznego Polski. Do­
konano m. in. wymiany poglą 
dów nt. sytuacji polityczno- 
gospodarczej w Chile, omówio 
no możliwości zacieśniał.U 
współpracy kulturalnej m'Q- 
dzy chilijskimi ośrodkami kul 
tury na emigracji a polskimi 
instytucjami kultury i sztuki.

Amerykański tygodnik „Bus­
sines Week” zamieścił w jed­
nym z ostatnich numerów ar­
tykuł opisujący walkę konku­
rencyjną zachodnioeuropejskie­
go i amerykańskiego przemy­
słu zbrojeniowego o kontrakty 
na dostawę broni i innego 
sprzętu wojskowego diet NATO. 
Stawką jest suma 130 mld do­
larów rocznie. W trosce o 
stosunki z sojusznikami Biały . 
Dom wywiera nacisk na Pen- ’
tagon, by zwiększyć
nia w
Sprawa

Europie
: zamówię- 
Zachodniej

ta wiąże się ściśle
żądaniem USA, aby partnerzy 
z NATO zwiększyli swój wkład 
w finansowanie kosz.tów obro­
ny Europy Zachodniej. W ma­
ju ubiegłego roku ministrowie 
obrony wszystkich państw 
NATO zobowiązali się, że .bę­
dą zachęcać swe rządy do 
zwiększania wydatków na obro 
nę o co najmniej 3 procent 
rocznie. (PAP)

Polskie stanowisko w sprawie 
ekstradycji G. F. Wagnera

Zgodnie z wnioskiem mini­
stra sprawiedliwości PRL skie 
rowanym do prokuratora ge­
neralnego PRL, Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych PRL
przekazało 
stanowisko

rządowi Brazylii
Polski odnośnie

ekstradycji do Polski zbrod­
niarza wojennego Gustawa 
Franza Wagnera.

G. F. Wagner należy do gru 
py głównych zbrodniarzy wo 
jennych, którzy na terenie 
Polski dopuścili się zbrodni 
wobec milionów obywateli poi 
skich j osób innych narodowo 
ści. Wagner był m. in. zastęp­
cą komendanta w obozie za­
głady w Sobiborze.

Zgodnie z zasadami przyję 
tymi w prawie międzynarodo

wym, powszechnie przestrze­
ganymi po wojnie, osoby win 
ne popełnienia zbrodni ludo­
bójstwa i biorące udział w 
realizacji faszystowskiego pro 
gramu masowej zagłady lud 
ności na okupowanych teryto 
riach, powinny być wydane
tym państwom, na których
obszarze zbrodnie te zostały 
dokonane.

6 bm. ambasador Polski w
Brazylii poinformował MSZ
Brazylii o stanowisku Polski 
w kwestii ekstradycji Wagne 
ra. Przy tej okazji wyraził on 
przekonanie, iż wniosek Pol­
ski o zrealizowanie ekstradycji 
zostanie wykonany zgodnie 
z zasadami prawa i sprawie­
dliwości. (PAP)

Przed rokowaniami ZSRR - USA w Helsinkach

Czy możliwa jest w przyszłości
wojna w kosmosie?

Czy przestrzeń kosmiczna 
stanie, się w przyszłości polem 
walki? Pytame to stawia w o- 
publikowanej w tych dniach 
w książce „Outer Space — 
Battlefield of the Futurę?” 
sztokholmski Międzynarodowy 
Instytut Badań Pokoju (SIPRI). 
Dowiadujemy się z niej, że 
część spośród sztucznych sate 
litów umieszczonych na orbi­
tach od początku „ery kosmi­
cznej” do końca ubiegłego ro­
ku, wykorzystywana była do 
celów wojskowych, a także te 
lekomunikaeyjnych, nawiga­
cyjnych i obserwacyjnych.

Publikacja SIPRI wyraża o- 
bawy, że jeśli nie zostanie za­
warte odpowiednie porozumie 
nie, to przestrzeń kosmiczna 
może stać się w przyszłości ko 
lejnym polem walki. Istnieje 
bowiem możliwość niszczenia 
satelitów na orbitach przez wy 
syfonie w ich kierunku sate­
litów pościgowych. Satelity ta

DZIENNIK ROaOINlCZEJSPOtDZlELN! WYDAWNICZEJ „PRASA

i Kazimierz Marcinkowski (zastępcy red. naczelnego), 
Tadeusz Kaczmarek (sekretarz redakoj ), Eugeniusz Cofta, 

Zbilut Sęk, Zbigniew Szumowski.

Ujęto sprawców 
wybuchu 

w moskiewskim metrze

kie eksplodowałyby w pobliżu 
„wrogiego” obiektu niszcząc 
go. W Stanach Zjednoczonych 
prowadzone są na zlecenie Pen 
tagonu prace badawczo — roz 
wojowe w celu wykorzystania 
promieni laserowych do nisz­
czenia satelitów na orbitach.

Zapobieżeniu takiej właśnie 
groźbie mają służyć rozpoczy­
nające się w najbliższy czwar 
tek w Helsinkach radziecko — 
amerykańskie negocjacje, zmie 
rzające do opracowania ukła­
du w sprawie zakazu satelitów 
pościgowych. Przedstawiciele 
obu mocarstw przeprowadzili 
przed kilku tygodniami wstęp 
ne konsultacje na ten temat. 
Obecne rozmowy mają stwo­
rzyć ramy konkretnych roko­
wań między obu mocarstwami 
i, jak się oczekuje, potrwają 
około 10 dni. (PAP)

Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW Telefony: 600-41 łączy 
wszystkie działy. Daof łączności z czytelnikami 665-718. Sekretariat red. naczel­
nego 454-09. Zastępco red. naczelnego 665-718. Sekretarz redakcji 648-85. 
Dz ał informacji 665-939. Dział sportowy 648-45. Redakcja nocna 430-73 I 453-31. 
Biuro Ogłoszeń: Grunwaldzko 19 60-782 Poznań, tei. 665-916. Za treść I ermin 
druku ogłoszeń redakcja nie odpowiada. Druk: PZG im. M. Kasprzaka—Poznań

Jak informowała prasa ra­
dziecka, 8 stycznia 1977 roku 
w jednym z. wagonów mo­
skiewskiego metra nastąpił 
wybuch, który pociągnął za 
sobą ofiary w ludziach.

Organa komitetu bezpieczeń 
stwa państwowego — donosi 
Agencja TASS — wykryły i 
aresztowały przestępców, któ 
rych postawiono w stan oskar 
żenią. Przyznali się oni do 
udziału w dokonaniu tego i 
innych przestępstw.

Śledztwo trwa. (PAP)

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje na dzisiai w 
Wielkopolsce: zachmurzenie małe i 
umiarkowane, okresami duże z 
możliwością burz.

Temperatura minimalna od 14 do 
1f> stoinni, maksymalna cd 25 do 
27 stopni;

Wczoraj o godzinie 17 zanotowa­
no następujące temperatury: w

27.
- ZS stopni, w Konjn:«> 
Kaliszu, T.ocenie i Pile

26 stopni; ciśnienie 752.0 mm.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował: Andrzej Skrzypczak.

KSIĄŻKA — RUCH": POZNAN, UL. GRUNWALDZKA 19.
Prenumerata: wpłaty orżyjmuią oddziały RSW 

„Prasa-Ksiązko-Ruch' oraz urzędy oocztows I doręczy­
ciele do dnia 10 każdego miesiąca (z wyjątkiem grud­
nia) poprzedzającego okres orenumeraty: na miesiąc 

(26 zł), kwartał (78 zł), półrocze (156 zł).
Indeks nr 35028
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Z historii MTP

TARGI I LUDZIE
Historię pięćdziesięciolecia 

jakiejkolwiek firmy two 
rżą przeważnie dwa lub 

nawet trzy pokolenia pracow­
ników. Jubileusz jest zwykle 
okazją do przypomnienia naj­
bardziej spośród nich zasłużo­
nych. Nie inaczej jest w przy­
padku Międzynarodowych Tar 
gów Poznańskich. Chociaż 
międzynarodowa impreza han­
dlowa zostanie w tym roku zor 
ganizowana w Poznaniu po raz 
pięćdziesiąty, to Targi, jako 
instytucja, liczą już 57 lat.

MTP zawdzięczają swoje po 
wstanie oraz rozwój ludziom, 
którzy uznali, że Poznań ma 
szanse stać się ważnym ośrod­
kiem międzynarodowego han­
dlu.

Człowiekiem, który wysunął 
ideę zorganizowania Targów 
był Edward Mazurkiewicz, w 
roku 1920 sekretarz, a potem 
prezes Związku Towarzystw 
Kupieckich w Poznaniu. Po­
mysłem zorganizowania Tar­
gów zainteresował on swego 
gimnazjalnego kolegę Jarognie 
wa Drwęskiego. ówczesnego 
prezydenta Poznania.

Wkrótce potem J. Drwęski 
wybrany został przewodniczą­
cym 44-osobowego Komitetu 
Wystawy, który na posiedze­
niu 4 października 1920 roku 
podjął uchwalę o powołaniu 
instytucji o nazwie Targ Poz­
nański. Wybrano pierwszego 
dyrektora tej instytucji. Został 
nim Mieczysław Krzyżankie- 
wicz, który sprawował tę funk 
cję do wybuchu II wojny świa 
lewej, dzieląc od roku 1931 dy 
rektorskie stanowisko ze Ste­
fanem Roppem.

Pierwszy Targ Poznański ja 
ko impreza o charakterze kra­
jowym został otwarty 28 maja 
1921 roku. Od pierwszych 
chwil wiadomo było, że impre­
za zakończy się sukcesem. 
Wśród eksponatów dominowa­
ły trzy branże: przemysł włó­
kienniczy, konfekcyjny i kuś­
nierski oraz metalowy i che­
miczny. Zawarto transakcje w 
wysokości 6 milionów marek 
polskich. Ekspozycja mieściła 

•się w czterech odległych od 
siebie punktach miasta: przy 
Wieży Górnośląskiej czyli w 
miejscu obecnego centralnego 
pawilonu naprzeciwko mostu 
Dworcowego oraz w szkołach 
wydziałowych przy ul. ul. Sło­
wackiego, Berwińskiego i Ró­
żanej.

W 1924 roku rząd zatwier­
dził uchwałę Komisji Targu 
Poznańskiego o stworzeniu im 
prezy międzynarodowej. 3 ma­
ja 1925 roku otwarto Targi z 
udziałem 2 100 firm, z których 
co piąta pochodziła z zagrani­
cy. Targi te trwające przez 7 
dni zwiedziło 130 000 osób.

Wydarzeniem w historii 
MTP i ż^ciu miasta była Pow 
szechna Wystawa Krajowa zor 

.ganizowana w okresie od 15

Mats Traat — „Ziarna kawy”., 
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Owen Wister — „Wirgińczyk”, 
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maja do 30 września 1929 ro­
ku w związku z dziesiątą ro­
cznicą uzyskania przez Polskę 
niepodległości. Miała ona obra 
zować dorobek kraju w dzie­
dzinie gospodarczej, społecz­
nej i kulturalnej. Była to naj­
większa wystawa zorganizowa 
na w Polsce w okresie dwu- 
d z i es t oleci a m ięd żywo j enn ego. 
Wybudowano szereg pawilo­
nów, z których część służy Tar 
gom do dzisiaj. PWK zwiedziło 
4,5 miliona osób. Zorganizowa 
no 120 kongresów i zjazdów. 
Do Poznania przybyło 120 ofi­
cjalnych misji państwowych.

Inicjatorem i prezesem Ra­
dy Głównej PWK był prezy­
dent Poznania Cyryl Ratajski. 
Otwarcie tej wystawy było rno 
zliwe dzięki pracy grupy 
świetnych organizatorów.

Druga wojna światowa przy 
niosła terenom targowym bar­

dzo duże zniszczenia. Mimo te­
go zaraz po zakończeniu dzia­
łań wojennych zaczęto myśleć 
w Poznaniu o reaktywowaniu 
MTP. Aktywnym rzecznikiem 
tej sprawy był w tym okresie 
prezes Izby Przemysłowo-Han 
dlowej dr Roman Waschko, 
działacz gospodarczy, związa­
ny z Targami jeszcze w okre­
sie międzywojennym.

Projekt odbudowy targów 
znalazł potwierdzenie w decy­
zji Miejskiej Rady Narodowej 
w dniu 16 lipca 1945 roku. Je­
go gorącym rzecznikiem był 
prezydent Poznania Stanisław 
Sroka, który nadzorował i pro 
wadził rozległą kampanię pra­
sową na rzecz Targów. W po­
czątku roku 1946 przy ulicy 
Zwierzynieckiej 13 otwarto 
Biuro Międzynarodowych Tar­
gów Poznańskich, a kilka dni 
potem „Głos Wielkopolski” za­
mieścił obszerny artykuł pre­
zydenta, zawiadamiający czy­
telników, że pierwsze Targi od 
będą się jeszcze w tym roku 
jesień ią.

Otwarto je 22 września 1946 
roku. Przebiegały one pod ha­
słem „Odzież i dom”. Nieprzy­
padkowy był wybór tematu i 
asortymentu — najbardziej po 
trzebnych towarów dla każdej 
rodziny organizującej swoje 
życie w młodej Polsce Ludo­
wej. Właśnie tą wystawa MTP 
wkroczyły w nowy etap roz­
woju.

Przy stałej pomocy władz 
miejskich i wojewódzkich oraz 
rządu, nie ograniczającej się 
jedynie do przedsięwzięć o 
charakterze miejskim, lecz włą

Anna Skarbek—Sokołowska — 
„Czas udręki i czas radości”. Wspo 
mnienia”. Ossolineum, s. 286, zł 40.

Henryk Strzelecki — „Partyzanci 
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czających się do programu roz 
woju- terenów targowych, pow 
staje szereg obiektów, które 
kształtują dzisiejsze oblicze ar 
chitektoniczne MTP. Wybudo­
wano nowe duże pawilony dla 
wystawców z USA, Francji, 
RFN, Szwajcarii, NRD, ZSRR. 
Włoch i Wielkiej Brytanii. Po 
wstały obiekty polskich cen­
tral: „Polimex-Cekopu” i „Bu- 
dimexu” oraz nowe Centrum 
Targowe.

MTP rozszerzyły swoje 
obiekty o tereny przy ul. Świę 
ełckiego i Matejki oraz nad 
Maltą, -Jeziorem Kierskim i w 
K rzyżownikach. Przystosowa­
no na okres czerwca do celów 
wystawienniczych piękną halę 
„Arena” oraz Pałac Kultury. 
Dla przyjęcia gości targowych 
władze miejskie zabiegały o 
wybudowanie nowych hoteli. 
W rezultacie powstały orbisow 
skie obiekty: „Merkury”, „Po­
lonez”, „Novotel”, a ostatnie 
największy i najnowocześniej­
szy hotel „Poznań”. Panuje 
opinia, że MTP należą do naj­
lepiej organizowanych imprez 
w Europie. Jest to w znacznej 
mierze zasługa 400-osobpwej 
załogi MTP. Taka organizacja 
kosztuje sporo wysiłku, ale 
jest możliwa przy dużym do­
świadczeniu.

A na to można liczyć: około 
60 osób pracuje na MTP od po 
nad 20 lat. Do grupy tych naj­
dłużej związanych z MTP z 
ponad 30-letnim stażem nale­
żą. Piotr Banaszak. Zbigniew 
Lindecki, Sylwester Lutomski, 
Stanisław Smoczyński, Ed­
mund Walentowski i Tadeusz 
Woźniak. Po 28 lat pracują na 
MTP Joachim Marcinkowski, 
Tadeusz Nowacki, Antoni Swi 
derski i Stefan Wawrzyniak.

Nie sposób wymienić wszyst 
kich ludzi zasłużonych dla Tar 
gów. Są oni nie tylko w za­
rządzie i wśród szeregowych 
pracowników. Jest wszakże 
pewne, że połączony wysiłek 
organizatorów MTP wpłynął 
na tak znaczny rozwój impre­
zy.

Każde z zorganizowanych 
dotąd 49 Targów przyczyniły 
się do zaa-ktywizowania nasze­
go handlu zagranicznego, spra 
wiły, że Polska dzięki licznym 
kontaktom nawiązywanym m. 
in. w Poznaniu, staje się coraz 
bardziej cenionym partnerem 
w międzynarodowym podziale 
pracy. MTP przyczyniają się 
ponadto do pogłębienia współ­
pracy naszej gospodarki z part 
nerami, członkami RWPG. Po 
nadto Targi — zwłaszcza w 
ostatnich latach — umożliwia­
ją zaprezentowanie handlow­
com z całego świata, wielkich 
możliwości dynamicznie rOzwi 
jającej się gospodarki Polski.

MAŁGORZATA WALLER
MAREK PRZYBYLSKI
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Ogrody zoologiczne w 
Niemieckiej Republice 
Demokratycznej wciąż 

ściągają tłumy ludzi. Dorosłych 
i dzieci. Czy tylko dlatego, że 
— jak twierdzą niektórzy — 
przechadzka po zwierzyńcu 
należy tutaj do mocno zako­
rzenionych tradycji, że w ogro 
dzie zoologicznym po prostu 
wypada bywać? A niechby 
nawet z tych przyczyn. Lep­
szy przecież spacer po zwie­
rzyńcu niż tkwienie w miesz­
kaniu przed telewizorem...

Jeśli zwierzyńce w ogóle 
cieszą się tutaj dużą popular­
nością, to jeden z ich — Lip­
ski Ogród Zoologiczny — 
szczególną. Właśnie w piątek, 
9 czerwca, mija sto lat od je­
go założenia. I pomyśleć, że 
przez cały wiek trwa na jed 
nym miejscu, zaledwie pięć 
minut pieszej drogi od śród­
mieścia i zarazem tuż przy 
wielkim parku, dokąd chodzi 
się pograć z dziećmi w piłkę 
lub na przechadzkę z psem.

Dzisiaj jest to, oczywiście, 
zupełnie inny ogród zoologicz 
ny niż przed wiekiem. Wów­
czas narodził się na obsza"ze 
jednego hektara, a jego zało­
życiel zaczął od pokazów zwe 
rząt, przede wszystkim lwów, 
by w ten sposób zwabić goś­
ci do swojej gospody. Powio­
dło się, skoro zaraz pierwsze 
go dnia zanotowano 2 108 
zwiedzających, a następnego 
2 411.

Obecny Ogród Zoologiczny 
w Lipsku obszarem jest do­
kładnie 22,5 raza większy niż 
ten sprzed stu laty, średnio 
dziennie odwiedza go' teraz 
3 800 osób, a w pogodne i 
ciepłe dnd wolne od pracy po 
bilet czeka się w kilkusetoso 
bowej kolejce.

Jedno się wszakże nie zmie 
niło od czasów, gdy Ernst 
Pinkert przed stu laty kładł 
niejako podwaliny pod dzisiej 
szy lipski zwierzyniec: wów­
czas magnesem przyciągają­
cym uwagę publiczności Pyły 
przede wszystkim lwy i teraz 
za symbol tego zwierzyńca u- 
chodzi właśnie lew. Ba, nie­
którzy lipskie Zoo nazywają 
po prostu... fabryką lwów. — 
I dlatego — mówią — nawet 
w herbie miasta jest właśnie 
lew. — Ale tó przesada, bo 
lew jest także w herbach Dre.z 
na i Karl-Marx-Stadt, cho­
ciaż nie ma to nic wspólnego 
z jakimkolwiek zwierzyńcem.

Dyrektorujący od lat czter­
nastu lipskim ogrodem zoolo 
gicznym, dr Siegfried Seifert, 
kiedy na ten temat rozmawia 
my, przyjmuje ową lwią le­
gendę za dobry, chociaż wy­
raźnie przesadzony chwyt re­
klamowy. — Prawdą jest — 
mówi —- że lew znany jest w 
Lipsku od wieków. Pierwszy 
trafił tutaj w 1696 roku na po 
kaz zwierząt zorganizowany 
podczas targów. Jakże by 
więc lipskii ogród zoologicz­
ny mógł powstać bez lwa?

Tutaj, w Lipsku, dość szvb 
ko zaczęło pojmować rolę o- 
grodu zoologicznego jako coś 
więcej niż tylko wystawę egzo 
tycznych zwierząt.W trzecim 
roku działalności Zoo urodził 
się w nim pierwszy lew, a 
do naszych czasów zanotowa 
no urodziny 2 250 lwów. - — 
Nie — to ńie pogoń za renor 
darni — stwierdza dyrektor 
— chociaż i te przecież się li­
czą. Po prostu staramy się 
uchronić przed zagładą te zwie 
rzęta, których liczba w warun 
kach naturalnych tak szybko 
się zmniejsza, że zupełnie re­
alne staje się, niestety, ich

Fragment lipskiego Ogrodu Zoo logicznego od U.rcny wielkiego
parku miejskiego.

Fot. — Archiwum
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Spod znaku 
Iwa i tygrysa

wyginięcie. To już nie przypa 
dok, że przed dziesięciu laty 
do uniwersyteckiego zwierzeń 
ca w Nigerii trafił lew ro­
dem z Lipska. Natomiast cie 
kawestką może być to, że w 
latach pięćdziesiątych jedno z 
a merykańskich towarzystw 
filmowych zakupiło lwa wła­
śnie u nas, bv grał w filmie 
kręconym w Afryce. Lipskie 
lwy trafiały do wielu ogro­
dów zoc'cgicznvch całego 
świata i na wiele aren cyr­
kowych.

Mieć tyle zasług dla hodo 
wli lwa — króla zwierząt, to 
z pewnością powód do chwa 
ły. Ale tujaj chodził nie tylko 
o lwy. Nie rezygnując z ich 
hodowli, lińskie Zoo, gdy oka 
ziało się, że to nie lwy są naj 
bardziej zagrożone w swoim 
naturalnym środowisku, sku­
piło swoją działalność na rato 
waniu egzystencji innych dra 
pieżników.

— Teraz — słvszę — inte­
resują nas.- najogólniej bio- 
rac, głównie wielkie kety. To 
niezwykle ważna sprawa, bo 
na przykład tygrysv giną w 
swoim naturalnym środowis­
ku niezwykle szybko, we 
wciąż . przyspieszonym tem­
pie. W roku 1920 naliczono 
ich 100 000, po dwudziestu la 
tach — tylko 60 000, po na­
siennych dwudziestu — pra­
wie o połowę mniej, bo 31 000, 
a po kolejnych dwunastu ('o 
był rek 1972) — zaledwie
5 000. Piętnaście lat zajmuje 
my się hodowlą wielkich ko­
tów. W tym czasie urodziło 
się u nas 380 tygrysów, 350 
leopardów, 60 jaguarów, prze 
szło 400 hien (to jest świato­
wy rekord ogrodów zoologi­
cznych), 700 niedźwiedzi. Czyż 
nie wymowny to fakt, że w 
minionym piętnastoleciu w - 
hodowano w Lipsku tyle ty­
grysów syberyjskich (250) ile 
zdołało się ich uchować w 
środowisku naturalnym?

Nie są to liczby tak impo­
nujące, jak w przypadku 
lwów, ale właśnie te osiągr/ię 
cia są teraz szczególnie waż­
ne. O tym, jak wysoko się je 
ceni, świadczy między inny­
mi fakt, że to właśnie lipski 
Ogród Zoologiczny prowadzi 
teraz międzynarodowe ksią­

żki hodowlane tygrysów sy­
beryjskich i sumatrzańskich. 
Oznacza to, że rejestruje się 
tutaj wszystkie tygrysiątko, 
które rodzą się w ogrodach 
zoologicznych całego świata, 
a następnie śledzi historię ich 
życia.

Oczywiście, jak każdy dobrae 
prowadzony zwierzyniec, także 
lipski swoje zadania w zakresie 
ratowania wielu gatunków zwie­
rząt przed wyginięciem łączy z 
tym, co można by nazwać wiel­
kim pokazem zwierząt rzadkich 
na naszym obszarze. Łącznie jest 
tutaj 5 090 zwierząt. Jest zatem 
co oglądać i co poznawać. Zęby 
zaś i ta działalność mogła przy­
nosić jak największy pożytek, 
przed dziewięciu laty zorganizowa 
ro szkołę zoologiczną. Jest to hu 
dynek na terenie Zoo przystesn- 
wany do prowadzenia lekcji bio 
logii dla młodzieży szkół lipskich. 
Tutaj też prowadzą swoją dzia­
łalność szkolne kółka biologicz­
ne. Każdego roku przewija się 
tutaj 10 000 uczniów.

W przededniu swego stule­
cia lipski Ogród Zoologiczny 
przeżywał' drugą, i można ro 
wiedzieć, najlepszą swoją rrło 
dość. W zeszłym reku rozbu 
dowano go w kierunku wspom 
nianego tutaj parku, do któ­
rego dawniej odwrócony orł 
niejako plecami, a teraz od- 
slomł się tak, iż zyskał niby 
swoje okno wystawowe.

Lipskie Zoo utrzymuje swój da 
wny i charakterystyczny styl hu 
downictwa pawilonów i wybie­
gów. Buduje się je z czerwone­
go klinkieru, a stawia Się na koń 
cach głównych alei spacerowych, 
tak, by zwierzęta już z daleka 
przyciągały uwagę zwiedzających. 
Niezwyczajny jubileusz sprzyjał 
także podjęciu wielu prac reno­
wacyjnych, budowie nowych pa 
wilonów i wybiegów. Pełna lista 
przeprowadzonych prac obejmuje 
prawie trzydzieści obiektów. 
Część funduszów na ten cel przy 
nosi specjalna loteria, a w pra­
cach budowlanych pomagają róż­
ne przedsiębiorstwa, także spoza 
okręgu lipskiego. O wykonawców 
robót tutaj bowiem nie mniej 
trudno niż u nas. Ale ttulatkowi 
udało się przyjść ze specjalną po 
mocą, co ma procentować w dru 
gim jego stuleciu.

I tak z pewnością będzie.

TADEUSZ KACZMAREK

Ben tam, daleko w Ar­
gentynie, gdzie moż­
ne się równie szyb­

ko przenieść myślą, jak i 
za pomocą łączy satelitar­
nych, trwa wielki mecz. 
Uczestniczymy w nim co­
dziennie, prawie z reguły 
po parę godzin. Tu w War 
szawie wołają: halo Argen 
tyna, jesteście na antenie. 
Stamtąd wołają: halo War 
szawa, witamy całą Polskę- 
Szybko, piekielnie szybko 
jesteśmy z nimi, a oni 2 
nami. A jak prosto! Nawet 
nie trzeba podnosić specjał 
nie głosu, wystarczy nor­
malny ton. A można nawet 
ciszej, niż mówi człowiek 
do człowieka, i wszyscy 
się usłyszą. Do tego doda- 
je się obraz, który jest tak 
wspaniały i tak czysty jak 
woda w Wiśle. Dla jednych 
czarno-biały, dla innych 
nawet kolorowy.

Lecz w roku 1978 to już 
żadne sztuki!

W roku 1978 to już nor­
malne, bo przecież podobne 
wspaniałości przeżywaliś­
my w czasie igrzysk olim­
pijskich w Montrealu. A 
te skoki Jacka Wszoly — 
czyż nie jedyny i niepow­
tarzalny spektakl? Tyle za 
razem w tym spektaklu na 
pięcia, dramaturgii!

Oto technika, oto nauka, 
oto dzieło człowieka!

Jakże spowszedniałe za­
razem, sprowadzone przez 
fakt jego upowszechnienia 
do tego, że już nikt się nie 
zdumiewa, nikt się nie za 
dziwią, nikt nie pyta „jak”. 
W jednym z dzienników 
TU wystąpił pewien pan 
inżynier, który jest odpo­
wiedzialny u nas za techni 
czną stronę tego światowe 
go spektaklu. Cóż nam po 
wiedział? Prawie nic- No 
przesada, że nic, bo powie

Gdy nadchodzi 
wielki mecz

dział dużo. Powiedział mia 
nowicie, że ten spektakl do­
ciera do nas bardzo kręty 
mi drogami. Najpierw bieg 
nie kablami ze stadionów 
do stacji przekaźnikowych, 
potem leci w górę aż ku 
satelitom zawieszonym na 
wysokości parunastu tysię 
cy kilometrów potem wraca 
na ziemię i poprzez Analię, 
Republikę Federalną Nie­
miec oraz Włochy dociera 
do Warszawy. W tamtą 
stronę również droga jest 
identyczna.

Prawda jakie to proste! 
Już nie wymagające szef

szych objaśnień, a co dopie 
ro mówić o refleksji.

Dlatego pan inżynier mó 
wił jedną, krótką chwilecz 
kę. Jakby dla przypom­
nienia, dla porządku. Jakby 
był przeświadczony, że to 
tylko mała repetycja z łącz 
naści satelitarnej. Bo my 
-— ludzie 1978 roku — ta­
kie sprawy jak łączność sa 
telitarna mamy ro najmniej 
szym palcu, znamy wszy­
stkie tajemnice na pamięć, 
nawet wyrwani nocą ze 
snu potrafimy natychmiast 
rypnąć akademicki wy­
kład.

Ten drobiażdżek zastana 
wia mnie jeszcze z innego 
powodu. Człowiek współ­
czesny, nawet średnio wy­
kształcony, a często i wy­
soko, w coraz mniejszym 
stopniu zaczyna się orien­
tować we współczesnym 
świecie- A tu go atakują 
nowymi wynalazkami, cały 
mi lawinami wynalazków. 
I to takimi, które wejdą 
wcześniej czy później w 
skład naszej cywilizacji i 
bez których ta cywilizacja 
nie będzie się mogła obyć. 
Mam sypnąć takimi przy­
kładami? Myślę, że nie trze 
ba. Wystarczy poczytać ga 
zety, nawet nie specjalisty 
czne. Współczesne cuda to 
cuda ludzkiego rozumu, 
jego nieograniczonych moż 
liwości naukowych .i inży 
nierskich. Powstał sam z 
siebie, pod wpływem ludz 
kich możliwości, wielki 
wyścig naukowo-technicz­

ny, jak wielki mecz. No­
we wynalazki idą obecnie 
już rocznie w miliony, a 
miliony ludzi pracuje tyl­
ko nad nowymi wynalazku 
mi.

Dzisiaj jest ten lepszy, 
kto ma w swoich narodo­
wych sejfach więcej wyna­
lazków, więcej patentów! 
Jest lepszy i w konsekwen 
cji — jest bogatszy.'

Patrzę w telewizor, na 
tych biało-czerwonych i 
tak sobie myślę: ponieważ 
Polacy zgoła we wszyst­
kim na świecie palce ma­
czali, może mają jakiś 
wkład, do technicznej stro 
ny tego spektaklu? Może 
nie tylko ów przysłowio­
wy Kopernik! Dobrze by­
łoby, gdybyśmy takich oka 
zji nie zaniedbywali. Wiel 
ki mecz ma także swoją 
drugą stronę.

JERZY K. JURKO
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Nad Renem

Po anonimie 
przysięgaj o lojalności

Okazuje się, iż wystarczy 
sklecić kilka niepodpisanych 
oszczerstw, nakleić znaczek 
pocztowy za 70 fenigów i wrzu 
cić list do skrzynki poczto­
wej. aby uruchomić, machinę 
aparatu wydającego dziś oby 
watelom RFN pracownikom 
służby państwowej — werdy 
kty „lojalności” lub ferujące 
go wyroki w sprawie beruf- 
scerbote, a więc zakazu wy­
konywania zawodu.

Do takiego wniosku upo­
ważnia przykład nauczycielki 
jednej z? szkół we Freiburgu 
— Johanny Buechele, która 
została wezwana do udowod­
nienia swojej lojalności wo­
bec konsytucji, tylko dlatego, 
iż władze kuratorium otrzy­
mały anonim zarzucający wie 
loletniej nauczycielce, iż jako 
członek zachodnioniemieckiei 
organizacji młodzieżowej 
„Deutschen Jungdemokraten” 
występowała za zniesieniem 
przepisów w sprawie berufs- 
rerbote, symoatyzując z dzia 
łaiąc^m we Freiburgu obywa 
telskim komitetem, który zo­
stał utworzony dla zwalczania 
tego dekretu stanowiącego 
jaskrawy przejaw naruszania 
praw człowieka i obywatela 
Autor anonimu zalecał rów­
nież sprawdzenie, czy przy­
padkiem na ni Buechele nie u- 
trzymvwała kontaktów z... 
poszukiwanym przez federalne 
władze śledcze anarchistą — 
Christianem Klarem, który — 
jak wiadomo — jest podejrzą 
nv o współudział w uprowadzę 
niu Hannsa Martina Shleyera

PAP

Trwają poszukiwania 
zaginionych w Tatrach

W Tatrach — ciepła słonecz­
na pogoda: szybko topnieją 
śniegi. Już od tygodnia GOPR 
intensywnie poszukuje w gó­
rach 5' zaginionych minionej 
zimy osób. W dniu 10 lutego 
br. nie wrócili z rejonu pięciu 
stawów Krystyna Fedorowicz i 
Andrzej Pawełczak zamieszkali 
koło Warszawy, a 17 marca br. 
z rejonu Morskiego Oka — 
Urszula Lubiarz i Jerzy Hań-- 
czur z Lublina oraz Lech Skar­
żyński. (PAP)

Skradzione „Maki"

Muzeum w Kairze 
strzegł jeden strażnik
Bliskowschodnia Agencja 

Prasowa MENA poinformowa­
ła. że minionej niedziel: z jed­
nego z muzeów kairskich skra­
dziono cenny obraz Vincenta 
van Gogha. namalowane w 
1368 roku „Maki”. We wstęp­
nym dochodzeniu stwierdzono 
{poważne uchybienia w zabez­
pieczeniu zbiorów we wspom­
nianym muzeum. Zamknięto 
je obecnie na 4 miesiące, któ­
rych egipskie siły bezpieczeń­
stwa potrzebują na przeprowa­
dzenie drobiazgowego śledz­
twa. W zbiorach znajdują się 
tam jeszcze dzieła Maneta. 
Gauguina i Seurata. Całości 
pilnuje jeden tylko strażnik, 
dziw aż więc, że w przeszłości 
dokonano tu tylko trzech in­
nych kradzieży.

Wartość skradzionych „Ma­
ków” van Gogha ocenia' się na 
ponad ćwierć miliona dolarów. 
Złodziej miał bardzo proste 
zadanie do spełnienia. Przesko­
czyć niski żvwo»łot otaczający 
budynek, wybić szvbę i zdjąć 
spokojnie obraz' ze ściany.

PAP

HUMOR I SATYRA

Włochy i Argentyna już w półfinale
Dokończenie ze str. 1

Polacy wystąpili w składzie: 
Tomaszewski, Szymanowski, Gor 
go-n, Zmuda, Maculewicz, Nawal- 
ka, Deyna, Kasperczak, Lato, Lu- 
bański (od 76 min. Boniek), Szar­
mach tod 60 min. Iwan).
Polscy piłkarze rozpoczęli wtor­

kowe spotkanie w słabym stylu. 
Swoje akcje rozgrywali wolno, i 
dość schematycznie, dzięki czemu 
ruchliwi Tunezyjczycy wybijali 
na polu karnym prawie wszyst­
kie piłki. Naszym piłkarzom brak 
było szybkości oraz precyzji w po 
daniach i strzałach.. Rywale co­
raz śmielej przechodzili do kontr­
ataków, i w 36 min. tylko inter­
wencja Tomaszewskiego uratowa­
ła Polskę przed utratą gola. Pro­
wadzenie zdobyli Polacy dopie­
ro w 43 min. Najpierw Szarmach 
nie wykorzystał doskonałej sy­
tuacji będąc sam-na sam z bram 
karzem, lecz w chwilę później 
po błędzie obrońcy Tunezji, La­
to z bliskiej odległości umieści] 
piłkę w siatce.

O ile w pierwszej połowie Pol­
ska grała słabo, to po zmianie 
stron wręcz źle. Jedynie przez kil 
kanaście minut nasi reprezen'ar>- 
cl mieli przewagę. W akcjach 
ofensywnych stosowali jednak 
wiele krótkich podań, które nie 
przynosiły rezultatu. Często też 
nasi zawodnicy wychodzili na po 
zycje spalone. Ostatnie minuty to 
wręcz kompromitująca postawa 
polskich piłkarzy, którzy ograni­
czyli się jedynie do obrony re­
zultatu. W 80 min. Tunezja była 
bardzo bliska uzyskania wyrów­
nania, lecz strzał Themine tra­
fił w poprzeczkę.

RFN — MEKSYK 6:0 (4:0)

Bramki zdobyli: Dieter Mueller 
— 14 min.. Hansi Mueller — 25 
min., Rtnnmenigge — 38 min.. 
Flohe — 44 min., KummenigKe — 
72 min., Flohe — 90.

Mistrzowie świata, piłkarze RFN, 
udowodnili, że należy ich nadal 
zaliczać do głównych faworytów 
.,Mundial-78”. Na stadionie w Cor- 
dobie rozgromili we wtorek Mek­
syk 6:0. dając popis gry bardzo 
skutecznej. Meksykanie, po poraż­
ce z Tunezją nie mieli nic do stra­
cenia i od początku przyjęli grę 
otwartą, atakując z animuszem 
bramkę Maietra. Zespół RFN oka­
zał się jednak specjalistą od szyb­
kich kontrataków i wykorzystał

Agencje o meczu Polska - Tunezja
(AP) (USA) „Skromnym wyni­

kiem 1:0 Polacy pokonali Tunezję 
— rewelacje piłkarskich mistrzostw 
świata — i znajdują się wraz z 
RFN na czele grupy II. Bohaterem 
spotkania bvł Grzęgorz Lato, jed­
na z gwiazd mistrzostw świata w 
1974 r. Lato zdobył jedyna bramkę 
w twardym, zaciętym meczu, w 
którym tunezyjczycy w końcówce 
nie wykorzystali kilku okazji do 
zdobycia bramki”.

„REUTER” (ANGLIA) „Benia- 
minek mistrzostw świata. Tunezja 
napędziła strachu drużynie pol­
skiej we wtorek w Rosario. W 
bardzo nerwowej końcówce spotka­
nia Tunezyjczycy zaciekle atako­
wali, zagrzewani do walki przez 
miejscową publiczność, i robili 
wszystko żeby strzelić bramkę. 
Tym razem wielka wola walki, 
która przyniosła im sukces w me­
czu z Meksykiem, nie przyniosła 
powodzenia”.

UPI (USA): ..Drużyna polska wy­
męczyła zwycięstwo nad Tunezją 
1:0. Polacy wygrali, ale musieli 
włożyć sporo wysiłku w drugiej 
połowie, aby utrzymać prowadze­
nie”,

DPA (RFN) „Tunezyjski trener 
Chetali potrafił, podobnie jak pod­
czas zwycięskiego spotkania z 
Meksykiem znakomicie zestawić 
jedenastkę. Polacy, wyraźnie słab­
si niż w meczu otwarcia, przez 
większość spotkania przeważali w 
polu, grali jednak zbyt szablono­
wo i bez koncepcji. W żadnym

Trener Jacek Gmoch:

Z Meksykiem zagramy lepiej
60 dziennikarzy zebrało się pod 

trybunami na stadionie w Rosario 
podczas konferencji prasowej po 
meczu Polska — Tunezja. Trenera 
zespołu polskiego Jacka Gmocha 
pytano przede wszystkim czym na­
leży tłumaczyć nikłe zwycięstwo 
zesnołu oraz nie najlepszą grę 
czołowych naszych zawodników.

„Przede wszystkim chciałbym 
pogratulować drużynie Tunezji — 
powiedział J. Gmoch, która roze- 
grała znakomite spotkanie. Tune- 
zyjczycy są rzeczywiście wielką 
rewelacją tegorocznych mistrzostw 
iwiata. Z rezultatu końcowego 
jestem zadowolony, bo przeciwnik 
był dzisiaj bardzo groźny.

— Dlaczego wbrew przedmeczo- 
wym zapowiedziom drużyna polska 
nie atakowała, przechodząc często 
io obrony?

— Stare przysłowie piłkarskie 
■nówi. że tak się gra jak przeciw­
nik na to pozwala. Po prostu w 
tewnym okresie szybcy mający 
wprost niespożyte siły piłkarze Tu- 
lezji przejęli inicjatywę i oni 
byli w ataku a nie rry. W końco­
wych fragmentach gry drżeliśmy 
o wynik. 

optyczną przewagę rywali, inicju­
jąc błyskawiczne akcje. Przynio­
sły one do przerwy cztery bramki 
dla RFN. Mecz był rozstrzygnięty. 
Wszystkie gole padły po błyska­
wicznych kontratakach.

TABELA GRUPY II

1. RFN 2 3:1 6:0
2. Polska 3 3:1 1:9
3. Tunezja 2 2:2 3:2
4. Meksyk 2 0:4 1:9

GRUPA I

WŁOCHY — WĘGRY 3:1 (2:0)
Bramki zdobyli — dla Wioch: 

Rossi w 34 min., Bettega w 35 
min. i Benetti w 60 min. Dla 
Weeier: Thoth w 80 min. z kar­
nego.

ARGENTYNA — FRANCJA
2:1 (1:0)

W Buenos Aires na stadionie Ri- 
ver Platę w meczu grupy 1 Argen­
tyna pokonała Francję 2:1 (1:0). 
Bramki zdobyli — dla Argentyny: 
Passarella w 45 min. z karnego i 
Luque w 74 min.; dla Francji: Pla- 
tini w 60 min.

Po wtorkowych meczach sytua­
cja w grupie I wyjaśniła się. 
Awans do drugiej rundy wywal­
czyły zespoły Wioch i Argentyny. 
Natomiast bez szans na zakwalifi­
kowanie się do kolejnej rundy 
spotkań są piłkarze Francji i Wę­
gier.

TABELA GRUPY I
1. Włochy
2. Argentyna
3. Francja
4. Węgry

2 4:0
2 4:0
2 0:4
2 0:4

5:2
4:2
2:4
2:5

Wczoraj w Argentynie odbyły 
się mecze eliminacyjne grupy III 
i IV. W grupie III zanotowano na 
stępujące rezultaty:

AUSTRIA — SZWECJA
1:0 ‘1:0)

Bramkę z rzutu karnego zdobył 
w 43 min. Krankl.

BRAZYLIA — HISZPANIA
0:0

TABELA GRUPY III
1. Austria
2. Brazylia
3. Hiszpania 

Szwecja

2 4:9 3:1
2 2:2 1:1
2 1:3 1:2
2 1:3 1:2

Piłkarze Austrii zapewnili 
sobie awans do półfinałów.

momencie nie potrafili oni zna­
leźć recepty na grających szybko 
i szczelnie w obronie Tunezyjczy- 
ków.

W ostatnich 20 min. reprezentan­
ci Afryki byli bliżsi remisu niż 
Polacy drugiej bramki. W polskim 
zespole mógł się podobać jedynie 
Lato, który był najniebezpieczniej­
szym napastnikiem i brał również 
udział w konstruowaniu akcji za­
czepnych. Tunezyjczycy mieli po­
dobnie jak w meczu z Meksykiem 
najlepszych zawodników z trud­
nym do zastopowania nrawoskrzy- 
dlowym Temime. Dhouibie w 
obronie i Jendoubim w drugiej 
linii.

AFP (Francja) „Polscy piłkarze 
zapewnili sobie praktycznie awans 
wygrywając we wtorek w Rosario, 
nie bez trudności zresztą z jede­
nastką Tunezji”. — Agencja pod­
kreśla w sprawozdaniu, że pierw­
sze 45 min, meczu upłynęło pod 
znakiem zdecydowanej dominacji 
Polaków, którzy choć nie prezen­
towali wysokiej techniki, bez kło­
potów stopowali niezbyt liczne ale 
groźne ataki Tunezyjeżyków.

„W drugiej połowie poziom gry 
nieco się wyrównał a młodzi pił­
karze Tunezji częściej przeprowa­
dzali groźne kontrataki. Podopiecz­
ni trenera Chetali zaprezentowali 
doskonałe wyszkolenie techniczne, 
wykazując jednak w ostatnich mi­
nutach gry duża nerwowość, którą 
powodowała, że ich strzały nie 
były celne. (PAP)

— Który z występów drużyny 
polskiej ocenia pan wyżej z RFN 
czy z Tunezją?

— To były dwa różne mecze. Z 
RFN, mistrzami świata inauguro­
waliśmy „Mundial-78”. Natomiast 
w Rosario przeciwko Tunezji wy­
stąpiliśmy w roli teoretycznych 
faworytów. A nasza drużyna jak 
to już nieraz bywało nie potrafi 
dobrze grać występując jako fawo­
ryt.

— Czy Deyna zawsze gra tak sła­
bo jak dzisiaj?

— Cały nasz zespół grał dzisiaj 
nie najlepiej. I nie chciałbym ana­
lizować postawy poszczególnych 
zawodników. Postaramy się aby 
dalsze nasze występy wypadły le­
piej.

— Czym należy tłumaczyć małą 
skuteczność kubańskiego?

— • Obrońcy tunezyjscy ostro 
wkraczali do akcji a Libański oba­
wiając się kontuzji unikał zderzeń. 
Dlatego też w 75 min, zmieniłem 
go na młodszego zawodnika.

— Czego należy oczekiwać po 
meczu z Meksykiem?

RADZIECKIE SAMOCHODY CIĘŻAROWE
NA MIĘDZYNARODOWYCH 
TARGACH POZNAŃSKICH 
1978

WYPRODUKOWANE W SPOSOB ZAUTOMATYZOWANY PRZEZ 
WYSOKOKWALIFIKOWANYCH SPECJALISTÓW SAMOCHODY PRO­
DUKCJI RADZIECKIEJ — TO PRODUKT SKUPIAJĄCY ROZWIĄZA­
NIA NOWOCZESNEJ MYŚLI KONSTRUKTORSKIEJ.

KAŻDY, ZWIEDZAJCY PAWILON RADZIECKIEGO 
ZJEDNOCZENIA A V T O E X P O R T, ZNAJDZIE COŚ 
DLA SIEBIE

OD ROWERKA DZIECIĘCEGO
DO SAMOCHODU CIĘŻAROWEGO K A M A Z

ZAPRASZAMY
DO ODWIEDZENIA WYSTAWY W PAWILONIE RADZIECKIM

W GODZ. 9 — 18

715-K2

W. Fibak wyeliminowany z mistrzostw Francji

— Przede wszystkim lepszej gry 
1 drugiego z-wycięstwa w elimina­
cjach. Turniej o mistrzostwo świa­
ta dopiero się zaczął a dla nas 
sprawą najważniejszą jest zakwali­
fikowanie się do II rundy.

Wiele gratulacji mimo porażki 
żebrał trener drużyny tunezyjskiej 
Chetali. Podczas konferencji pra­
sowej jeden z dziennikarzy zapy­
tał go czy nie uważa, że dzisiejszy 
mecz jest triumfem dla jego ze­
społu.

„Nie mogę uważać tego za triumf 
— powiedział Chetali. Ponieważ 
mecz przegraliśmy. Wynik 0:1 sta­
nowi dla nas dużą satysfakcję. 
Potwierdza on bowiem, że coraz 
bardziej zbliżamy się do średniego 
poziomu światowego.

Polacy przyjechali na mistrzo­
stwa świata z ambicją awansowa­
nia do finału. To jak gdyby stre­
mowało zespół polski. Nie zga­
dzam się z opinią, że Polaka wy­
padła słabo. Po prostu .wielka 
stawka sprawiła że Polacy nie wy­
trzymali psychicznie”. (PAP)

Wojciech Fibak został wyeli 
minowany z mistrzostw Fran­
cji przegrywając w grze poje­

I Targowy Wyścig Samochodowy
z udziałem „Polonezów"

W sobotę o godz. 14 na jednym 
z najnowocześniejszych torów wy- 
ścigowycsh Europy — ..Poznań” ńa 
Ławicy rozpoeznie się niezwykle 
interesująca impreza — I Targowy 
Wyścig Samochodowy. Jej organi­
zatorami są Automobilklub Wiel­
kopolski i redakcja „Gazety Za­
chodniej”.

Bilety na zawody, sprzedawane 
w biurze AW przy ul. Mielżyń- 
skiego, w „Orbisie” na placu Wol­
ności i przy ul. Czerwonej Armii 
oraz w biurze PZMot przy ul. Ra­
tajczaka cieszą się ogromnym po­
wodzeniem. Kibice sportu samo­
chodowego pragną obejrzeć wyści­
gi i wziąć udział w losowaniu 
trzech talonów na „Fiata 126 p” 
oraz jednego na „Poloneza”, ao 
którego upoważnia posiadanie bi­
letu i obecność na tor ze podczas 
zawodów.

Czołowi polscy kierowcy wystar­

dynczej z Amerykaninem Ed- 
die Dibbsem 3:6, 5:7, 1:6.

PAP

tują w. I Targowym Wyścigu Sa­
mochodowym w czterech klasach. 
Każdy z nich pojedzie na wyloso­
wanym przed startem seryjnym 
wozie. O gedz. 14 wystartują „Po­
lonezy”, potem o godz. 15 ścigać 
się będą samochody wystawców 
przybyłych na Międzynarodowe 
Targi Poznańskie: „Łady”, „Sko­
dy” oraz ..Fiaty” włoskie i pol­
skie. O godz. 15.30 rozegrany zo­
stanie bieg „Fiatów 126 p”. a na 
zakończenie o godz. 16.10 plano­
wany jest wyścig z handicapem 
czasowym.

Losowanie talonów dla przyby­
łych na zawody kibiców odbędzie 
się między pierwszym i drugim 
wyścigiem. . (rk)



ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO w POZNANIU, 
ulica Kościuszki nr 57

PRZYJMUJE W NAUKĘ ZAWODU:
0 ŚLUSARZA MECHANIKA — chłopców i dziewczęta

do Warsztatu nr 5 we Wronkach
• Ślusarza mechanika — chłopców

do Warsztatu nr 4 w Koźminie
ŚLUSARZA MECHANIKA — chłopców i dziewczęta
do Warsztatu nr 7 w Odolanowie.

— Nauka zawodu w warsztacie jak i w szkole trwa 3 lata.
— Dodatkowo uczniowie mogą uzyskać kwalifikacje spawacz*.
— Uczniowie zamiejscowi przyjęci do WS-5 i WS-7 mogą korzystać z za­

kwaterowania.
— Szkolenie praktyczne odbywa się we własnych warsztatach szkolenio­

wych w oparciu o szeroki asortyment wyrobów i usług.

ZGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ:
♦ Warsztat Szkoleniowy nr 4, tel. 51, ul. Klasztorna 35, 63-720 Koźmin, 

woj. kaliskie;
♦ Warsztat Szkoleniowy nr 5, tel. 225, ul. Myśliwska 11, 64-510 Wronki;
♦ Warsztat Szkoleniowy nr 7, tel. 80, ul. Bartosza 14, 63-430 Odolanów.

514-K1

Wytnij — Zachowaj! Star 
re monety srebrne, różne 
naczynia, cukiernicę, łyż­
ki, zbiór kufli, szabli poi 
skich. zegar, zegarek du­
ży, lampę, świecznik, mły 
nek, różne inne starocie 
kupię, Umińskiego 7a m.
36 (Wilda). 57461g

0 Sprzedaż
Sprzedam ciągnik Zetor 
25. Banaszak, Brzostów ko
ło Jarocina. 748p

MZ 250, rocznik 1974, sno 
powiązałkę WC-5, młocar 
nię z prasą wąską, dołow 
nik 2- i 4-rzędowy sprze­
dam. Michał Borowczyk. 
Gowarzewo koło Swarzę-
dza. 59654°

Sadzonki chryzantem wiel 
kokwiatowych sprzedam. 
Przyjmuję zamówienia, 
tel. 745-74. 57101g
Sprzedam segmenty kosza 
lińskie, 2 zestawy. Os. 
Czecha 70 m. 11 godz. 15
—18. 59752°

e Praca
Zatrudnię w nowo otwar­
tym zakładzie krawiecko- 
bieliźniarskim krojczynię 
i krawcowe na “ pełny 
względnie pół etatu. In­
formacje: Os. Piastowskie 
80 m. 33 godz. 17—19. 59143g

Potrzebna kulturalna pani 
do prowadzenia domu le 
karzy w Katowicach, 4 
osoby, w tym 2 dzieci w 
wieku szkolnym, zapew­
niony osobny umeblowa­
ny pokój, warunki finan 
sowę bardzo dobre. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 57322g.

Przyjmę pracownika do 
ślusairni oraz szlifierza 
polemika. Grunwaldzka 
377. 57517g

Przyjmę mężczyznę, ko­
biety, do pracy w ogrod­
nictwie. Grunwaldzka 232. 

57605g

0 Kupno
Kupię prasę mimośrodo- 
wą 10—15 toń. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 57630°.

ZAKŁADY PRZEMYSŁU ODZIEŻOWEGO 
,MODENxA” w Poznaniu, ul. Kraszewskiego 21/25

PRZYJ MĄ UCZNIÓW
w wieku 15 — 17 lat

po ukończeniu szkoły podstawowej

na naukę praktyczną

W ZAWODZIE:

• KRAWIEC 
ODZIEŻY

Po ukończeniu nauki

PRZEMYSŁOWY
CIĘŻKIEJ 
absolwent ma zapewnioną pracę.

Bliższych informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje: Dział 
Spraw Osobowych i Szkolenia Zawodowego przy ZPO „Mo- 
dena” Poznań, ul. Kraszewskiego 21/52 tel. 432-51 wewn. 112.

Ukorzenione 
chryzantem 
Szczepańska, 
163.

sadzonki 
sprzedam. 
Starołęcka 

58058°

1047-K1

• Samochody e Nieruchomości
0 Zguby

Syrenę 105. sprzedam. War 
sztat. Bruna 37 (Świercze
wo).
Fiata

5935®g

132, 1600, rocznik
1974 sprzedam. Tel. 403-38.

58084g

( 
< < < 
(

Przyjmę dozorstwo. wa­
runek mieszkanie. Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5733 Ig.

Zdunów przyjmę Zduń- 
stwo, Janusz Soiński, Po 
znań, ul. Szewska 9.

_____________57407g
Przyjmę ucznia. Zakład 
Ślusarsko - Mechaniczny, 
Grobla Ib. 57523g

Poszukuję zaraz pani do 
sprzątania jednego poko­
ju, za dobrym wynagro­
dzeniem. Zgłoszenia do 
godz. 12, ul. Sczanieckiej 
9a m. 4 . 574782

Pani, przyjmie pracę cha 
łupniczą Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 58626°

Kupię spacerówkę skła­
daną Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 57314°

Pracownia kuśnierska — 
przyjmie ucznia, uczen­
nicę oraz krawcowa, ofer 
ty z życiorysem „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 57615g

Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna. 
Poznań, al. Marcinkow­
skiego 2a parter. 58708°

Poszukuję korepetytora z 
zakresu szkoły średniei. 
Oferty— „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 57556g.

Fortepian kuplę. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 57343°.
Kupię pawilon, kiosk — 
kwiaty - warzywa - owo­
ce. Oferty „Prasa”. Grup 
waldzka 19 dla 57364g.

Kupię Fiata 125 
1500, rocznik 1975 
rozliczeniu może 
126 fabrycznie 
Osiedle Powstań 
wych 35 m. 52 po

MR — 
- 1977 w 
być Fiat 

nowy. 
Narodo- 
godz. 18.

59768°

Sprzedam dom mieszkal­
ny 3 pokoje, kuchnia, bu 
dynek gospodarczy, w 
nim garaż, 1100 m* ogro­
du. 62-070 Dopiewo, ul. 
Poznańska 27 (przy przy­
stanku autobusowym).

55791°

Dnia 4 czerwca zaginął pie 
sek mieszaniec krótkowło 
sy, biały w brązowe łat­
ki. Na szyji miał żółtą ob 
różę. Znalazcę wynasro-

Do zyskownej spółki pjzyj 
mę na bardzo dobrych 
warunkach wspólników z 
większą gotówką. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 759p.

Sprzedam Poznaniu
dom jednorodzinny, nie­
wykończony. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
57815g.

dzę. Tel. 676

© Różne
59809g

Cyklinowanie. Tel. 204-700
Łagodzki. 57550°
Anteny telewizyjne, UKF 
instaluje WUSP, tel. 
67r90-84, godz. 10—12 Arno
ła. 58899°

Paniom pokój wynajmę.

Wezmę w dzierżawę dział 
kę pow. 2000 m», okolice 
Poznania. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 594’39°

Cyklinowanie, lakierowa­
nie. Niezgoda, tel. 791-434. 

59031°

Tel. 591-03. 5964 Ig

Wypożyczalnia eleganckiej 
garderoby ślubnej. Po­
znań, ul. Paderewskiego 1,
Ciesielska. 59086g

Telewizory, naprawiam.
Tel. 555-38 — Kopański.

Matrymonialne
Samotni — oferty w Biu­
rze Matrymonialnym 
„Swatka” 90-434 Łódź, 
Piotrkowska 133. 1382-K2

Wózek dziecięcy składa­
ny, kupię. Tel. 66-53-95 

57384°

Absolwent politechniki po 
szukuje kawalerki lub nie 
kręoujacego pokoju. Tel. 
739-34 do godz. 16. 59783g

Sprzedam dom, 860 ml o- 
grodu. Jarocin, Jackow­
skiego 5 (czwartek, pią­
tek, sobota, po godz. 16). 

747p

Pracownicy poszukiwani

Dnia (5 czerwca br. zakończył swój pracowity 
żywot, opatrzony Sakramentami św., mój ko­
chany mąż, nasz ojciec, teść, dziadek, szwagier 
i wujek

FRANCISZEK BĘDZIŃSKI
Pogrzeb odibędzie się w Murowanej Goślinie, 

w piątek 9 bm. z domu żałoby o godz. 16.30.

W smutku pogrążona

RODZINA

Murowana GośHna, Poznań. 59825 g

Z głębokim żalem zawiadamiam, że dnia 
5 czerwca 1978 r. zmarł przeżywszy 2t lata, mój 
najukochańszy narzeczony

JERZY PODGÓRSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 8 bm. o go­

dzinie 14.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

narzeczona z rodziną
5973 9 g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
6 czerwca 1978 r. po krótkich i ciężkich cier­

pieniach odeszła od nas na zawrze w 80 roku 
życia, opatrzona Sakramentami św., nasza nigdy 
niezapomniana najukochańsza i najtroskliwsza 
żona, matka, teściowa, babcia i prababcia, śp.

POZNAŃSKIE ZAKŁADY GRAFICŻTTfe im. M. 
KASPRZAKA w Poznaniu, ul. Wawrzyniaka 39 
przyjmą do pracy zaraz:

_ PRACOWNIKÓW do produkcji 
(mężczyzn i kobiety)

— PORTIERÓW.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Pracowni­

czych, Poznań, ul. Wawrzyniaka 39, tek 437-55.
1884-K1

JADWIGA STELMASZYK
z domu Sobczak

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 8 bm. o go­
dzinie 16, na cmentarzu parafialnym w Kiekrzu.

j. Dnia 6 czerwca 1978 r. po długo trwały ®ho- 
I robie zmarła, opatrzona Sakramentami św., 

moja najdroższa żona, nasza ukochana ęórka, 
mamusia i siostra, śp.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
5 czerwca 1978 r. opuściła nasze grono w wieku 
26 lat

ELŻBIETA OSTAŃSKA

Dnia 7 czerwca 1978 r. zmarł nagle, przeżyw­
szy lat 47, mój ukochany przyjaciel, brat i szwa­
gier

mgr inż. ZENON KRZYŻANIAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, » bm. o godzi­

nie 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

Mąż z rodziną

Kiekrz. 59772g

KRYSTYNA SUSZKA
z domu Ludwiczak

a

tDnia 6 czerwca 1978 r. zakończyła swe pra­
cowite, pełne poświęcenia życie, opatrzona 
Sakramentami św„ nasza najdroższa rńatka, 

teściowa, babcia, siostra i ciocia, śp.

Pogrzeb odbędzie się 
ca 1978 r., o godzinie 
łostpwie.

w sobotę, dnia 10 cserw-
10, na cmentarzu- aa Mi-

W Zmarłej tracimy cenionego pracownika - 
i serdeczną, powszechnie łubianą koleżankę.

Rodzinie składamy wyrazy głębokiego współ­
czucia.

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
LUDWIKA MAĆKOWIAK Śniadeckich 30 m. 4.

Ul. Rasizyńska 40b m. 9. M15-K3 Pogrzeb odbędzie się w piątek, 9 bm. o g»-

mąż z córką i rodzin*

M30-U3

W smutku pogrążony

Współpracownicy, koleżanki i koledzy 
z Instytutu Chemii Nieorganicznej w Luboniu

dżinie 10.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie. głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia

5©810g tDnia 5 czerwca 1978 r. zmarła nasza kocha­
na babcia i prababcia, śp.

W smutku pogrążone
czerwca 1978

siostra, szwaąierka i ciocia, śp.
zmarła nasza kochana

dzieci i rodzina WALERIA STYZIŃSKA

tDnia 6 czerwca 1978 r. zmarła 
lat 61, moja kochana żona, nasza 

towa, ciocia i kuzynka, śp.

przeżywszy 
droga bra-

MICHALINA PAWLAK
z domu Grochulsk*

Ul. Bosa 10 m. 3. S9»mg

MARIA TESKA
z domu Sttrycka

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 10 czerw­
ca 1978 r., o godzinie 7.55 na cmentarzu juni­
kowskim.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 8 czerw­
ca 1978 r. zmarła przeżywszy lat 75, nasza 

najdroższa mama, teściowa, babcia, siostra, cio­
cia i szwagierka, śp.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 9 czerw­
ca 1978 r., o godzinie 14.15 na cmentarzu juni­
kowskim.

W smutku pogrążona

Pogrzeb 
1978 r. o 
stówie.

odbędzie się w piątek,
godzinie 14 na

9 czerwca
cmentarzu na Miło-

W smutku pogrążona 

wnuczka z rodziną
z Pawlaków

FRANCISZKA CHMIEL

RODZINA
2I0C-U3

W smutku pogrążony Ul. Garbaty 82. M9Ż-U3

mąż z rodziną

Pogrzeb odbędzie się 9 bm., poprzedzony mszą 
świętą o godz. 10 na parafialnym cmentarzu 
w Sławnie k/Gniezn a.

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, te dnia
6 czerwca 1978 r. zmarła po długich i cięż­

kich cierpieniach, namaszczona Olejami św., śp.

Ul. Ogrodowa 4 m. 11. 2121-U3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
6 czerwca 1978 r. zmarł po długich i ciężkich 

cierpieniach, przeżywszy lat 87, śp.

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
6 czerwca 1978 r. odeszła od nas na zawsze

w 66 roku życia, namaszczona Olejantó św., na­
sza najdroższa mateczka, najtroskliwsza babcia, 
teściowa, siostra i bratowa, śp.

W smutku pogrążona

58806°

WOJCIECH PRZYBYŁ
HELENA KRZEMIENIEWSKA

z domu Zerbe
Pogrzeb 

ca 1978 r„ 
łostowie.

odbędzie się w 
o godzinie 13

piątek, dnia 9 czerw- 
na cmentarzu na Mi-

W smutku pogrążona

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 9 czerw­
ca 1978 r„ o godzinie 15.30 na cmentarzu winiar­
skim przy ulicy Wojciechowskiego.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
6 czerwca 1978 r., odeszła od nas niespodzie­

wanie, nasza najdroższa siostra, szwagierka, ku­
zynka i ciocia, śp.

MARIA DEPA

Autobus odjeżdża
plicy w Zegrzu.

o godzinie 12 sprzed ka-

Ul. Ostrowska 165 2124-U3

tDnia 6 czerwca 1978 r. zmarł po ciężkiej
1 długotrwałej chorobie, opatrzony Sakra­

mentami św., przeżywszy lat 6®, najdroższy mąż, 
troskliwy ojciec, dziadek, teść, śp. ,

LEON RADUŁA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 10 bm. 

o godz. 13.25 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

W smutku pogrążona

Ul. Marcinkowskiego 27 m. 14a. M1Ó-U3

4- Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
I 7 czerwca 1978 r zasnęła w Bogu w 80 roku 

życia, nasza najdroższa mamusia, teściowa, bab­
cia, prababcia, siostra i ciocia, śp.

MARIANNA ALEJSKA
z domu Saskowska

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 9 bm. « godz. 16 
na cmentarzu w Stęszewie.

W smutku pogrążone

dzieci z rodzinami

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 12
czerwca 1978 r., o godzinie 
junikowskim.

12.3Ó na cmentarau

W głębokim
R O

smutku pozbstaje

Mitry le Neuf (Francja).
Poznań, ul. Gorczyczewskiego 4 m. J. M^5-U3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
6 czerwca 1978 r. zmarła nagle, przeżywszy 

lat 84, nasza kochana matka, teściowa, babcia, 
prababcia, siostra, ciocia i kuzynka, śp.

WŁADYSŁAWA MŁYŃCZAK 
z domu Tomaszewska

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 9 czerwca br. 
o godzinie 12 na cmentarzu na Miłostowie.

STANISŁAWA MACZYŃSKA
z domu Romińska

Pogrzeb odbędzie 
197-8 r. o godzinie 16

Chodzież, Poznań.

się w piątek, 9 czerwca 
na cmentarzu winiarskim.

W smutku pogrążona

ras

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

Prosimy 0 nieskładanie kondolencji.
Osiedle Piastowskie 51 m. 3, dawniej ul. Sena­

torska 23 m. 1. 2127-U3

Stęszew, ul. K osiek! ego 7.
W smutku pogrążona

RODZINA
21<»-U3

tDnia 4 
nie w 

nasz drogi

czerwca 1978 r. zmarł nlespodziewa- 
wieku 63 lat, mój najdroższy mąż, 
szwagier i wujek, śp.

u- Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
I 5 czerwca 1978 r'. zmarła po ciężkich cierpie­

niach w wieku 26 lat, moja najukochańsza żo­
na, nasza ukochana córka, synowa, siostra, sźwa- 
gierka, ciocia i kuzynka, śp.

ZDZISŁAW KUB§
ELŻBIETA OSTAŃSKA

z domu Najdul

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 10 czerw­
ca 1978 r., o godzinie 8.30 na cmentarzu juni­
kowskim

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 12 
czerwca 1978 r., o godzinie 11.55, na cmentarzu 
junikowskim.

o czym zawiadamia 
.łębokim żalu pogrążona

W smutku pogrążeni

matka, mąż i rodzina

żona z rodziną
2128-U3

Prosimy o nieskładanie kondoiehćji.
Ul. Paderewskiego 3/5 m. 7. 21S5-U3

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dni*
4 czerwca 1978 r. po ciężkich cierpieniach 

zakończyła swoje pracowite życie, opatrzona Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 72, nasza uko­
chana matka, babcia, siostra i ciocia, śp.

JADWIGA WADOWSKA
z domu Marszałek

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 16 bm. e go­
dzinie 9.40 na cmentarzu Junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni

córka i syn z rodzinami

Ul. Cedrowa 9 m. 3.

2123-U3

59044g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
6 czerwca 1978 r. zmarł po długich i ciężkich 

cierpieniach, przeżywszy lat 73, śp.

WŁADYSŁAW WOLNY
Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 10 bm. o go­

dzinie 17 na cmentarzu starołęckim.

Os. Piastowskie 99 m. 50.

żona z rodziną

Dnia 1 czerwca 1978 roku zmarła

HELENA ZAWODNA
z domu Zygmaniak

Pogrzeb odbył się 4 czerwca w Gnieźnie,

o czym zawiadamiają w smutku pogrążeni

brat, bratowe i bratanie*
59T21g

■■■■■MMWMMBlSROSSMIflEISnDSMBBnMBMBBBHBKISS

+ Dnia 6 czerwca 1978 r. zmarł nagle, namasz­
czony Olejami św., mój ukochany mąż, nasz 

drogi ojciec, teść, dziadek, brat i szwagier, śp.

FELIKS KONWIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 9 czerw­

ca 1978 r., o godzinie 9.50 na cmentarzu juni­
kowskim.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Ul. Wiklinowa 1.4 m. 1. 21Ż9-U3
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Seweryna

Czwortek Słońce: 4.33—21.10

Leszczyńskie

Ł TEATRY
POZNAŃ

Wysokie budownictwo w gminie?
OPERA — g. 19 „Madame But- 

terfiy”.
POLSKI — g. 11 „Poskromienie 

złośnicy”, g. 20 „Hotel z wido­
kiem na potwora”.

NOWY — g. 19 „Emigranci”; 
SCENA NOWA — g. 19 „Powita­
nia, pożegnania”.

LALKI i AKTORA — g. 10 
„Młynek do kawy”.

KABARET ,,TEY” — g. 18 30, 
21.30 „Zbiórka czyli z rolnictwem 
na „Tey”.

Ł. " 1
CHODZIEŻ Noteć: „Skrzydełko 

czy nóżka” i „Palt Garrel i Billy 
Kid”.

CZARNKÓW: „Godzilla kontra 
Gigan”,

GNIEZNO Lech: „Wyspy na 
Golfstromie”; Polonia: „Zabity 
aa śmierć”.

GOSTYŃ: „Superexpress w nie­
bezpieczeństwie” i „Wyspa skar- 
bó w”.

GÓRA: „Czarny korsarz”.
GRODZISK: „Każdy ma swoje 

piekło”.
JAROCIN: „Tajemnica” i „Zew 

krwi”.
KALISZ Kosmos: „Mr Majes- 

tyk”; Oaza: „Wdowieństwo Karo 
Tiny Żasler”; Stylowe: „Czas mi­
łości i nadziei”, „Oddział” i „Zie 
łona ściana”; Syrena: „Akcja Sa 
lamandra”.

KĘPNO: „Żołnierze wolności” 
cz. I i II i „Akcja Salamandra”.

KONIN Górnik: „Rycerz i los” 
er. I i ii i „Z podniesionym czo 
lent”; Centrum: „Inny mężczyzna, 
inna szansa” i „Nie ma mocnych”.

KOŚCIAN: „Człowiek klanu” i 
„Pociąg w śniegu”.

KORNIK: „Melodie białych no­
cy”.

KROTOSZYN: „Zamach w Sa­
rajewie”.

LESZNO: „Siedem nocy w Ja­
ponii”.

NOWY TOMYŚL: „Ofiara na­
miętności”.

OBORNIKI: „Ostatni z Fleksne- 
sów”.

OSTRÓW Roma: „Alicja ucieka 
po raz ostatni”. „Grzeszna natu­
ra” i „Polewaczka”; Słońce: „Od 
rażający, brudni, źli...”

OSTRZESZÓW: „Kobra” i „Wys 
pa skarbów”.

PILA Iskra: „Terror w Mecha- 
godziili” i „Nie zaznasz spokoju”; 
Sokół: „Wspaniały mężczyzna”.

PLESZEW: „Rok święty” i 
„Ostatni kurs”.

RAWICZ: „Trędowata”, „Ordy­
nat Michorowski” i „Kok świę­
ty”.

SŁUPCA: „Gang Olsena wpada 
w szał”.

ŚREM Słonko: „Klucz bez pra­
wa przekazania”; Klubowe: „Tę- ■ 
dy wróg nie przejdzie”.

ŚRODA: „Śmierć z komputera” 
i „Księżniczka na grochu”.

SYĆÓW: ..Port lotniczy 77”.
SZAMOTUŁY; „Port loiniczy 

77”.
TRZCIANKA: „Człowiek klanu”

1 „Pintea”.
TUREK: „Śmierć z komputera”.
WAŁCZ: „Lokator” i „Wilczym 

śladem”.
WĄGROWIEC: „Nieme kino”.
WRZEŚNIA: „Skrzydełko czy 

nóżka” i „Od siedmiu wzwyż”.
WSCHOWA: „Czy zabiła?” 
ZŁOTÓW; „Czarny korsarz”.

g Oma %
PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 

9.95 Cztery pory roku; 9.15 „Mun­
dial 78”; 11.25 Niezapomniane stro­
nice: „Zazdrość i medycyna” — 
fragm. pow.; 11.40 Tu Radio Kie­
rowców; 12.25 Mozaika polskich 
melodii; 13 Koncert wiosenny; 
13.25 Spotkanie z folklorem; 13.40 
„Kącik melomana” — Arie opero 
we; 14 Studio „Gama” — wyda­
nie festiwalowe z Zielonej Góry; 
1L20 Studio „Relaks”; 1^.25 Stu­
dio „Gama”; 15.05 Koresponden­
cja z zagranicy; 15.10 Studio „Ga 
ma” (ok. g. 15.45 Inf. dla kierów 
Ców); 15.55 Człowiek i środowis­
ko — gaw. Z. Trzebiatowskiego; 
10 Tu Jedynka; 17.30 Radiokurier 
— aud. SM; 18 Tu Jedynka ę.d.; 
19.15 ..Mundial 78”; 18.33 Koncert 
życzeń; 19.15 Słynne tematy jaz­
zowe; 19.33 Wspominamy opolskie 
festiwale; 20.05 Rep. na zamówię 
nie; 20.20 Wybitni soliści w re­
pertuarze popularnym; 21 Z kraju 
i ze świata; 21.30 XIV Festiwal 
Radzieckiej Piosenki w Zielonej 
Górze; 22.45 Przeboje na instru­
menty; 23 Wita Was Polska — 
mag. slowno-muz.

Wiadomości: 0.01. 1, 2, 3, 5. 9, 10, 
11. 12.05. 15, 19. 20.

PROGRAM II: 8 Dialogi i zbli­
żenia; 9.30 Problemy kultury fiz.; 
9.40 Tu Radio Moskwa: 10 Czym 
skorupka za młodu; 10.15 „Maria” 
— ode. poematu A. Malczewskiego; 
19.30 Duety jazzowe; 10.40 Nie ma 
marginesu; 11 Młodzieńcze utwo­
ry P. Czajkowskiego; 11.35 Po­
radnia Rodzinna; 11.40' Muzyka 
spod strzechy; 12.05 Czas dobrych 
gospodarzy; 12.25 „Stary” — frag 
ment pow.; 12.45 Od poloneza do 
mazura; 13 Ludzie ze społecznym 
mandatem; 13.10 Mikołaj Gomół­
ka — Melodie na Psałterz Polski 
d-o teatru Jana Kochanowskiego; 
13.35 Ze wsi i o wsi; 13.50 Jules 
Massenet: Tańce hiszpańskie — 
muzyka baletowa z opery „Cyd”; 
14.19 Więcej, lepiej, nowocześniej; 
14.25 Muzyka Telemanna; 15.30 Stu­
dio Plus — program dziewcząt i 
chłopców; 16.10 Sylwetka kompo 
zytorą: G. Fitelberg; 16.40 Mag. 
informacyjny; 16.50 Radioexpress; 
17 Twarze jazzu; 17.20 „Sądy nie- 
ostateczne .czyli niepoeci o poezji 
i poetach”; 17.40 Rep. literacki 
pt. „Agata”; 18 Nowe nagrania 
radiowe; 18.25 Plebiscyt Studia 
.,Garna”; 18.40 Siadem inwestowa 
nych miliardów; 19 Koncert wie­
czorny: 120 Studio Relaks; 20.20 
Artur Ruirnstein gra z Kwartetem 
„Guarneri”: Zl.cO „Mój ojciec” — 
wspomnienia Wandy Melcer; 22 
Książki, które na was czekają; 
22.3# Nowe wiersze — Teresy Fe­
renc; 22.40 LiMy z teatrów; 23.13 
C. Montererdi — Magnificat se-

JTobylin przoduje w budownictwie indy­
widualnym. W tej gminie, na południo­

wym krańcu województwa leszczyńskiego, są 
52 zakłady murarskie i wszystkie mają pełne 
ręce roboty.

Młodym małżeństwom nie dajemy mieszkań, 
bo u nas nie ma spółdzielczego budownictwa wie­
lorodzinnego — mówi naczelnik miasta i gminy 
Kobylin, Jan Waleński — ale oni za rok już na 
swoim mieszkają. Od urzędu dostają przydział ma­
teriałów budowlanych, od banku spółdzielczego 
kredyt, rodziny też ich wspomogą pożyczkami na 
budowę. Kto buduje się prywatnie, tego marny „z 
głowy”, więc jak tylko możemy popieramy tę for­
mę budownictwa.

W planach przestrzennych liczącego 2800 
mieszkańców. Kobylina są wprawdzie tereny 
przewidziane pod budownictwo blokowe, wie­
lokondygnacyjne, ale na razie Wojewódzka 
Spółdzielnia Mieszkaniowa w Lesznie — in­
stytucja odpowiedzialna za sprawy budow­
nictwa w regionie leszczyńskim — nie prze­
jawia chęci inwestowania właśnie w Kobyli­
nie. A potrzebny byłby 12-rodzinny blok dla 
rodzin pracowników gminnej administracji, 
służby zdrowia, szkolnictwa, spółdzielni kó­
łek rolniczych, gminnej spółdzielni i milicji. 
Taki budynek wymagałby jednak zaabsorbo­
wania sporego potencjału budowlanego, bu­
dowy kotłowni oraz innych urządzeń komu­
nalnych, których Kobylin jeszcze nie ma, a 
bez których od biedy może się dzisiaj obejść. 
Dlatego powstaje pytanie, czy rzeczywiście 
należałoby budować od rażu blok, a nie ra­
czej 12 domków jednorodzinnych, które by 
pozostały w administracji władz miasta czv 
WSM?

Budownictwo wysokie — cztero, pięciokon­
dygnacyjne na wsiach i w małych miastach 
w ogóle jest kontrowersyjne. Z kalkulacji 
kosztów wynika, że wprawdzie budowa mie­
szkania jest tańsza w bloku niż w domku je­
dnorodzinnym, ale za to koszt5r eksploatacji 
tego pierwszego są bardzo wysokie. Standard 
zamieszkiwania w bloku jest zaś nieporówny­

walny z wartmkarpi, które stwarza domek z 
ogródkiem.

Wróćmy jednak do realiów gminy i miasta 
Kobylin. W ubiegłym roku było pod dostat­
kiem materiałów ściennych, cementu i wapna. 
Brakowało natomiast dźwigarów. To ogólno­
polska bolączka, częściowo wynikająca z tra­
dycjonalizmu inwestorów prywatnych i wy­
konawców, którzy gardzą innymi technolo­
giami budowania stropów. Faktem jest, że 
dźwigarów brakowało i brakuje nadal. Z roz­
działu skromnych dostaw wychodzi na to, że 
każdy chętny może dostać przeciętnie dwa, 
trzy dźwigary, a potrzebuje 12—14. Są zale­
cenia ustne i pisemne władz administracyj­
nych województwa leszczyńskiego, by chcą­
cych się budować — mówiąc językiem urzę­
dowym — załatwiać kompleksowo, to zna­
czy dać duży kredyt oraz przydział wszyst­
kich deficytowych, a niezbędnych do szybkie­
go zakończenia budowy materiałów. To było­
by po prostu racjonalne i logiczne, bo co ma 
począć ten. który ma tylko dwa dźwigary na 
budowie? Oczywiście, tak dzieląc można by 
obdzielić tylko nielicznych, ale za to prędzej 
bv postawili swoje nowe domy, obory czy 
chlewnie.

— Znamy te zalecenia o kompleksowej obsłudze 
prywatnych inwestorów, ale nie stosujemy ich — 
przyznaje z cała otwartością naczelnik Waleński — 
nie możemy sobie na to pozwolić, bo opinia pu­
bliczna zaraz by posądzała o kumoterstwo, o ko­
rupcję... Byłoby po gospodarsko dać od razu i kre­
dyt i wszystkie potrzebne tragarze, a tak inwestor 
musi „kombinować” brakujące materiały. To kupi 
w GS-ie, ale z narzutem za usługi, to pojeździ po 
sąsiednich województwach, gdzie ruch budowlany 
jest, zdecydowanie mniejszy i tam znajdzie, to wre- 
sacie wydostanie z sobie tylko znanych źródeł, cza­
sem nielegalnych. „Ale takie jest życie”. —

Przykład Kobylina dowodzi, że mimo po­
dobnych jak gdzie indziej trudności miesz­
kańcy miasta i gminy nie zniechęcają się do 
budownictwa jednorodzinnego, wręcz prze- 
ciwnie — upatrując w nim jedyną szansę po­
prawy warunków mieszkaniowych nie oglą­
dają się na nikogo tylko budują. • ftt)

Badania jezior
W ostatnich latach rozwijane są systematyczne badania 

jezior — szczególnie w pasie pojezierzy północnej części 
kraju — na Pomorzu i Mazurach. Organizuje się tu spe­
cjalny system obsei-wacyjno-po^miarowy obejmujący więk­
sze skupiska jezior. Jeziora rnają wielki wpływ na stosunki 
wodne oraz na kształtowanie się lokalnego klimatu.

Planuje się szczegółowe badania hydrologiczne, meteoro­
logiczne. klimatyczne 69 największych jezior w kraju — na 
Pomorzu, Mazurach, SuwaLzczyźnie, WielkopoLsce, Kuja­
wach. Ziemi Lubuskiej. Prowadzone będą badania mikrokli­
matu oraz bilansu wodnego. Śledzić się będzie także prze­
kształcenia jezior spowodowane działalnością gospodarczą 
człowieka. Jednocześnie oprócz, badań przepływu wód, pod­
ziemnego zasilania, parowania badać się będzie także sto­
pień zagrożenia poszczególnych jeziior przez zanieczyszcze­
nia. (PAP)

Kaliskie
Mecenasi pleszewskiego 

Domu Dziecka
Wychowankowie Domu Dziś 

oka w Pleszewie (wojewódz­
two kaliskie) rodzeństwo: Ur­
szula, Wiesław, Karol i Wal­
demar Stasiakowie nie mu­
szą się już martwić o własny 
dom kiedy przyjdzie im opuś 
cić zakład opiekuńczy. Pod­
czas obchodów Móędzynarodą 
wego Dnia Dziecka otrzymali 
książeczki mieszkaniowe z pel 
nym wkładem, które ufundo­
wała im załoga Wojewódzkie
go Związku Spółdzielni Rol­
niczych „Samopomoc Chłop­
ska” w Kaliszu. Oprócz tego 
WZSR opiekować się będz:e 
tymi dziećmi aż do ich usa­
modzielnienia.

Podobną opieką zakładów 
pracy i instytucji otoczeni są 
również inni wychowankowie 
Domu Dziecka w Pleszewie. 
Patronami ich są m. in. wice 
wojewoda kaliski Alojzy Sta 
szewski, przewodniczący RSP 
„Nowy Świat” Stanisław Kró 
lik oraz załoga pleszewskiego 
„Spomaszu”. Mecenasi zade­
klarowali się wyposażyć swo­
ich podopiecznych w przybo- 
ry szkolne, a oprócz tego za­
pewnili im 34 miejsca na kc 
leniach podczas tegorocznego 
lata, (par)

ODPOWIADAMY
W. Kęsy, woj. kaliskie. — Radzi 

my zwrócić się do Biura Adre­
sowego przy Urzędzie Miejskim. 
Wydz. Spraw Wewnętrznych w Po 
znaniu, pl, Kolegiacki 17. (1861)

Urszula G„ Leszno. •— Sukienkę 
należy wyprać, a następnie wyptu 
kać w płynie „K”. Można go otrzy 
mac w każdej drogerii. (1891)

r------------------------—
condo; 23.35 Co słychać w świę­
cie; 23.40 Muzyka.

Wiadomości; 4.30, 5,30, 6.30, 7.30, 
8.30, 11.30. 13.30, 18.30, 21.30, 23.35.

PROGRAM III: 8.05 Co kto lu­
bi; 9 „Bajka o Nowym Jorku” — 
ode. pow.; 9.10 Boogie nie tylko 
na fortepianie; 9A0 Nasz rok 78; 
9.45 Dawne tańce i melodie; 10.35 
Kiermasz płyt wytwórni Pepita; 
11 Pow. w wyd. dźw.: „Przemi­
nęło z wiatrem”; 11.30 W tonacji 
trójki; 12.25 Za kierownicą; 13 
Powtórka z rozrywki: 13.50 „Mia 
sto szczęśliwych miłości” — ode. 
pow.; 14 Muzyka z hiszpańskim ro 
dowodem; 15.05 Powracajaca melo 
dyjka — „Let’es tali in love”; 
15.40 Rozszyfrowujemy piosenki; 
16 Rep. pt. „Gorzki smak zwycię­
stwa”; 16.20 Murykobranie; 16.45 
Nasz rok 78; 17.05 Muzyczna pocz 
ta UKF; 17.40 Wszystkie drogi pro 
wadza do Nashville; l«.10 Polity­
ka dla wrzystkich; 18.25 Czas re­
laksu; 19 S. Markowski: „Baru- 
bahair — czyli na drogach Afgani 
s*anu”; 19.15 Pocztówka dźw. z 
Paryża; 19.35 Opera — G. Rossini:

zego oczekują od rzemio 
^.•ła klienci?.— z takim py 

tandem zwróciła się do sekre 
iarzy wojewódzkich komite­
tów Stronnictwa Demokratycz 

I nego w Kaliszu, Koninie, 
Lesznie,, Pile j Poznaniu re­
dakcja tygodnika „Rzemie­
ślnik” (nr 21).

Okazuje się, że w KALISZU 
problemem najważniejszym 
— jak podkreślił Bogdan Szy 
mankiewicz jest właściwe 
rozmieszczenie sieci placówek 
usługowych. Dotyczy to głów 
nie-wsi. Nadto konieczne jest 
rozbijanie tak zwanych branż 
preferowanych, w tym szcze 
golnie rzemiosł spożywczych 
oraz produkcji drobnych sprzę 
tów gospodarstwa domowego. 
Trzeba też położyć w Kalis- 
kiem większy nacisk na kształ 
cenie i prowadzenie warszta­
tów rzemieślników-artystów. 
Tylko wtedy rzemiosło będzie 
mogło uczestniczyć w kalis­
kim programie rozwoju kul­
tury, który zakłada między 
innymi ochronę i renowację 
obiektów zabytkowych.

, W KONINIE zdaniem Kazi 
mierzą Kasperkiewicza nale­
ży rozwijać głównie wszelkie

„Włoszka w Algierze”; 19.50 „Baj 
ka o Nowym Jorku” — ode. pow.; 
20 Mini-max; 20.35 Przygody z 
archeologią; 21 Reminiscencje mu 
•zyczne; 22.98 Gwiazda siedmiu wie 
czorów — Olivia Newton-John; 
22.15 Interradio — aktualności — 
magazyn Dariusza Michalskiego; 
23 Z. Małyniez recytuje: „Odę do 
miłości”; 23.05 Między dniem a 
snem.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05. 15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 9« Radio- 
e> press; 8.10 R-TV Szkolą Śred­
nia dla Pracujących — Biologia 
(sem. 11): „Powtórzenie materia­
łu”; 8.25 W. A. Mozart: 6 Tań­
ców niemieckich na ork.; 8.33 W 
kięgu spraw rodzinnych: „Babcia 
w domu”; 8.55 Graj kapelo; 9 
Przed startem na wyższe uczelnie 
(kier, społeczny): „Potencjał nie 
tylko na dziś”; 9 30 Nowe nagra­
nia radiowe — pianistki Janiny 
Drath; 19 przed starłem na wyż 
szc uczelnie (kier, chemiczny): 
„Atomy wieloelektronowe i układ

Chodzi o usługi rzetelne i bez kolejek

Klienci o rzemiośle
mieślnik również chętnie przyjgo rodzaju usługi naprawczo- 

konserwacyjne sprzętu rolni­
czego. Chodzi o takie warszta 
ty jak: kowalskie, ślusarskie, 
rymarskie, mechaniki pojazdo 
wej. Mieszkańcy Konińskiego 
oczekują też, że na rynek bę­
dzie trafiało więcej smacz­
nych i świeżych wyrobów cu 
kierniczych, piekarniczych, a 
także wędliniarskich. Co praw 
da w tym roku przybyły 4 za 
kłady tej branży, a w najbliż 
szym czasie otwarte zostaną 
dwa kolejne (W Kole i Turku) 
— jednakże potrzeby są zna­
cznie większe. Ich zaspokoje­
nie, jak również większa po­
daż usług bytowych zależą 
od wzrostu zatrudnienia oraz 
liczby uczniów szkolnych w 
rzemiośle.

Mieszkańcom LESZNA 1 wo 
jewództwa jak wynika z wy­
powiedzi Alojzego Bryla za­
leży na rzemieślnikach, którzy 
staraliby się o pozyskanie 
klientów. Życzą sobie, by ne

okresowy”; 10,30 Estrada przyjaź­
ni; 11 Muzyka; 11.30 C. Borysowa 
i F. Obrażcoaa dwa mezzosopra 
ny; 12.05 Czas dobrych gospodarzy;
12.25 Giełda płyt; 13.1,5 Hiszpań­
skie tańce ludowe; 13.30 Tu Stu­
dio Stereo (ogólnop.l; 15.05 Teatr 
PR — Studio Współczesne: 1. „Po 
łów”. 2. „Obrońca”; 16.05 Nauka i 
technika w krajach socjalistycz­
nych — magazyn OIRT; 16.25 Jęz. 
Jęz. niemiecki; 16.40 Ode. pow. 
F. Fornałczyka »t. „Wizyta wujka 
Stacha”; 16.50 Rad ioexpress; 17.1-5 
Aud. ekonomiezzna; 17.25 „Antena 
Młodych”; 18 Taśmoteka amatora;
18.25 „Kosmiczny człowiek” — 
aud. z telefonicznym udziałem 
słuchaczy — Pytania: 19.15 Jęz. ro 
syjski; 19.30 Wszystkie sonaty lor 
tepianowe Beetbovena w najnow 
szym nagraniu Rogera Woodwar- 
da; 20.10 Motefv Adriana Willaer- 
ta; 20.55 „Horyzonty muzyki”;
21.35 Sonary na flet i basso con- 
tinuo J. S. Bacha; 22.15 Postawy 
i wzory — Jakim powinien być 
tzw. człowiek nowoczesny; 22.35 
R-TV Szkoła Średnia dla Pracu­

Sianokosy

Słoneczna, bezdeszcowa pogoda sprzyja sianokosom. Wiele 
przedsiębiorstw i kombinatów PGR, jak np. Manieczki, Kórnik, 
Łekno i Czempiń kończy już pierwszy pokos i sprzęt siana. Ogó­
łem na łąkach państwowych gospodarstw rolnych skoszono już 

ponad 70 procent areału.
Na zdjęciu: kółkowy sprzęt z SKR Swarzędz rozrzuca siano na 

łękach rolnika indywidualnego, (za)
Fot. — H. Kamza

Monografia każdego miasta
Po powołaniu do życia to­

warzystwa miłośników Swa­
rzędza, liczba regionalnych to 
warzystw kulturalnych po­
większyła się w wojewódz­
twie poznańskim do 19. Wszy 
stkie one zrzeszone są w Wiel 
kopolskim 'Towarzystwie Kul 
turalnym, z którym pod ej mu 
ją wiele interesujących ini­
cjatyw w różnych dziedzinach 
życia k u It u r a Ino-ośw i a to w e- 
go. Szczególne osiągnięcia 
mają te organizacje w pielęg 
nowaniu chlubnej przeszłości 
swojej ziemi, chronieniu od za 
pomnienia folkloru i zabyt­
ków oraz organizowaniu im­
prez nawiązujących do trądy 
cjd lokalnych.

Ostatnio towarzystwa regio 
nalne i WTK zainicjowały no 
we, interesujące przedsięwzię 
eta. Wkrótce ukazać ma się 
publikacja „Dzieje Wrześni’,

Konińskie

Budowa „Zatorza" rozpoczęta
Od kilku dni ekipy koniń­

skiego Kombinatu Budowlane 
go prowadzą wykopy na ko­
lejnym osiedlu mieszkanio­
wym wT tym mieście. Otrzyma 
ło ono nazwę „Zatorze”.

Budynki staną na północ od 
obecnej zabudowy miasta. Na 
obszarze tym kończy się już 

mował usługi wielkie i opłacał 
ne, jak też i drobne, mniej 
popłatne.

Mieszkańcy wsi, dla któ­
rych rzemiosło jest często je­
dynym usługodawcą, pragnie 
coraz lepszej obsługi, wpro­
wadzania nowych form usług, 
skrócenia czasu ich wykony­
wania. Spodziewają się też 
przywrócenia zanikających, a 
nadal potrzebnych w codzien 
nym życiu usług rymarskich, 
szewskich, kowalskich. Wieś 
czeka na rzemieślnika, który 
nie tylko potrafi naprawić 
pług, ale także nowoczesny 
kombajn, hydrofor, dojarkę.

Krótsze terminy — to właś 
nie na czoło potrzeb wysu­
wają zdaniem Tomasza Gór­
nego mieszkańcy PIŁY.

Wprawdzie od powstania wo 
jewództwa otwarto 90 zakła­
dów, a zatrudnienie wzrosło 
prawie o 350 osób, to jednak 
niezbędne jest dalsze zwięk­

jących — Metodyka (sem. IV): 
„Powtórzenie materiału”; 22.50 Car 
los Lopez Bucłiardo: „Lekarz” — 
argentyńska pieśń ludowa.

Wiadomości: 12, 15. 16. 22.55.

t... TEŁEWlZJa 1
PROGRAM I: 6 — RTSS. Język 

polski (sem. 4) „Pozytywizm a 
Młoda Polska”. 6.30 — RTSS. Ma- 
temaiyka (sem. 4) powt. wiadom.; 
9.30 — Studio sport — Mundial-78 
— sprawozd. z meczów: Austria ■— 
Szwecja, Brazylia — Hiszpania. 
Szkocja — Iran. Holandia — Peru 
(kol.); 12.45 — RTSS. Język polski 
(sem. 2) „Styl utworów rcinantycz- 
nych”; 13.25 — RTSS. Matematyka 
(sem. 2) — powt. wiadom.; 15 — 
Melodie — rapsodie węgierskie 
Franciszka Liszta; 15.30 — „Bilet 
do kina” — progr. publ. kult, 
(kol.); 16 — Dziennik (kol.): 16.10
— Obiektyw; 16.30 — Dla młodych 
widzów: „Ekran z. bratkiem” oraz 
film Walla Disnev’a: „Coneho” — 
fiłsn ser. prod. USA (kol.); 17.55 — 

która zapoczątkuje wydawa­
nie monografii każdego miasta 
Poznańskiego. Udokumentuje 
się w ten sposób ich przeszłość 
i teraźniejszość. Opracowywa 
ne też będą kroniki miast i 
gmin oraz kartoteki biibliogra 
liczne osób zasłużonych, a 
także planuje się różne wysta 
wy i imprezy obrazujące po 
stępowe i patrioiycz-ne trądy 
cje.

Dobry pomysł wykorzysta­
ło Kórnickie Towarzystwo 
Kulturalne. Specjalnymi tabii 
czkam i oznakowano wszystkie 
budynki zabytkowe w tym 
mieście. W Sierakowie nato­
miast na pielęgnowanie prze­
szłości tej ziemi przeznaczono 
fundusz, który tworzony bę­
dzie z Opłat klimatycznych 
wczasowiczów, przy je żd ża j ą- 
cych tam na urlop, (bop) 

montaż instalacji komunal­
nych, a w najbliższym czasie 
rozpocznie się przygotowywa­
nie ław fundamentowych pod 
budynki mieszkalne. W miesz 
kaniach zmontcwanych z pły­
ty wykonanej w fabryce do­
mów zamieszka 14 000 osób.

PAP

szenie liczby placówek usługo 
wych . Dotyczy to zarówno 
warsztatów prowadzonych 
przez rzemieślników indywi­
dualnych, jak i przez rze­
mieślnicze spółdzielnie. Zgod 
nie z potrzebami projektuje 
się budowę kompleksowych 
obiektów handlowych i usłu­
gowych wrąz z zapleczem w 
Pile, Chodzieży, Złotowie i 
Trzciance.

POZNANIAKÓW jak powie 
dział Kazimierz Nowakowski 
denerwuje wzrastająca dyspro 
porcja między popytem, a po 
dążą usług . motoryzacyjnych, 
budowlanych, krawieckich, a 
także złotniczych i innych. 
Poznańscy klienci rzemieślni 
czych zakładów wywierają po­
przez lokalne władze rzemie 
ślnicze wpływ nie tylko na roz 
wój określonych branż, ale 
też na to. by usługi wykony­
wane były solidnie, fachowo 
i szybko.

Na j ba r dziej oczekiwań y
jest fachowiec z wielopokole­
niową tradycją rodzinną. 
Taki rzemieślnik obok spraw 
zarobkowych ceni prestiż spo 
łeczny swojego zawodu, (len)

„Patrol”; 18.20 — „Sonda” (kol.); 
18.50 — Radzimy rolnikom; 19 — 
Dobranoc dla najmłodszych (kol.): 
19.10 — Siódemka; 19.30 — Wieczór 
z dziennikiem (koi.): 20.30 — Kino 
letnie — „Telefon 110” — „Zaginął 
Peter Schnok” — film krym. prod. 
TV NRD (kol.); 21.30 — Festiwal 
piosenki radzieckiej — koncert 
przyjaźni (kol.); 22.35 — „PEGAZ” 
— aktualna publicystyka kultural­
na (kol.); 23.20 — Dziennik (kol.).

PROGRAM łl: 16.05 — Dla mło-i 
dych widzów: „Paragrafy i my”; 
16.35 — Dziedzictwo — Afryka be« 
maski; 17.1(1 — „Dwie brygady” — 
progr, publ. (kol.); 17.40 — Maga­
zyn morski; 18.10 — „Łuk tęczy” — 
ode. pt. „Śmierć na szczycie” — 
film fab. prod. TV CSRS; 19 — 
„Teleskop”; 19.20 — Dobranoc dla 
najmłodszych (kol.); 19.30 — Wie­
czór z dziennikiem (krj; 20.30 — 
NURT — Pedagogika; 21 — NURT 
— Pedagogika: 21.30 — NURT — 
Pedagogika; 22.0-5 — 21 godziny 
(kol.J; 22.15 — Ejim latarni czarno- 
księżkiej — „Miłość” — film 0<bycz. 
pred. węg.


